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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie! i Świąt uroczystych. 
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Ulica sw. Jana, Wr 18, 


Od Wydawnictwa. 


Wobec zbliżającego się nowego półro- 
cza upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów naszych o wczesqe nadsyłanie przed- 
płaty dla uregulowania nakładu. 


— 


nachium i Norymberdze.) W Paryżu Kai 
i Societé Mutuelle de Pubiicitó A. 


| skiego i krakowskiego, a potrzecie dowodzi tego 
napaść na męża spoczywtjącego w grobie, który 
pod względem uzdolnienia i wartości umiejętnej 
pracy stał niewątpliwie wyżej od wielu innych 
pracowników ma naukowej niwie. Warszawska 
Prawda stanęła w obronie srogo pokrzywdzonego. 
Nie potrzebujemy przeto wracać do tej smutnej 


y 
zwanej wyższej polityki zaprzepaszeza interesa | nie zmieniane, a w najlepszym razie parafrazuje jałowieje pod niszczącem tchnieniem sironniotway 


kraju, doprowadziło go do ruiny i nie dla niego 
nie zdziałało prócz pozyskania dla swoich wyso 
kich stanowisk, wspaniałych tytułów, mundurów, 
orderów i sowicie płatnych synekur. Uniwersytet 
krakowski stał się klubem politycznym, w którym 
umiejętność jest środkiem sztucznej hodowli wpły- 


wieści znakomitego naszego powieściopi- rakterze pionków pewnego stronnictwa, a tem- jtakiego kandydata nie ma pod ręką, to się wy- 


sarza T. T. Jeża (Miłkowskiego) p. t. 
Lat temu dwieście. Nowi prenu- 
meratorowie otrzymają początek powieści 
bezpłatnie. 


FAD TEDAS | 


Nasza wszechnica. 


Kraj petersburski zamieścił niedawno artykuł 
wstępny, w którym gorzko ubolewa, że wsze- 
chnice nasze we Lwowie i Krakowie nie wy- 
wierają dodatniego wpływu na umysłowy rozwój 
młodzieży, jakoby z powodu, „iż katedry uni- 
warsyteckio 8% synekurami dla niedołęgów, któ- 
rzy nie wspólnego z nauką nie mają“. Autor 
tego artykułu widocznie nie zna galicyjskich 
stosunków — bo naprzód profesorowie naszych 
wazechnie miedołęgami nie są, powtóre jednej 
miary nie można stosować do uniwersytetu lwow- 


Lat temu dwieście. 


PE 


i bardziej zwyczajnych agitatorów politycznych, 
| taka rola bowiem ubliża dostojności przodownietwa 
iw wielkiem dziele eywilizacyi. 

U nas dzieje się wprost przeciwnie. Profesoro- 
wie naszych wszechnie nie głoszę w życiu publi- 
czaem wielkich idei postępu i prawd umieję- 
tnych , nie są przodownikami kultury i cywiliza- 
cyi, lecz dobrowolnie zaprzęgają się do rydwanu 
wstecznietwa, ratowanie upadłych wielkości biorą 
Bobie za cel życia i zadanie zawodu... i ostate» 
cznie stają się sługami rządzącego stronnietwa, 
najgorliwszymi jego agitatorami, redaktorami i 
reporterami jego organów, aranżerami wszelkich 
uroczystości, które owemu stronnictwu mogą do- 
dać blasku, nroku i powagi. Taką rolę przyjęli na 
siebie profesorowie wszechnicy w Radzie państwa, 
w Sejmie, w Radach miejskich, na każdem ze- 
braniu publicznem, a podezas wyborów nawet... 
na ulicy. Są szlachetne wyjątki, dla których rola 
podobna jest wstrętną, większość atoli i to prze- 
ważna poszła w służbę stronnictwa, które dla tak 


zwał się któryś. c 
— Kto tak myśli, temu niech się zdaje, żem 
umarł i żeście mnie pochowali... Jam bo napra- 


biera tak zwanego technika x — z umiejętności. 
Interes frakcyi politycznej wyżej stawiany nad 
charakter, pracę i naukę otwiera na roŚcióż wro- 
ta uniwersytetu dla karlich umysłów i służal- 
czych dusz. 

Polityczna robota pochłania profesorom esły 
czas rozporządzalny. Katedry opróżnione bo ich 
posiadacze robią politykę w Wiedniu, wykłady 
zaniedbywane przez pozostałych, bo polityczna 
reżyserya męczy i nuży. Cóż dziwnego, że pro- 
fesorom brak czasu dla własnych umiejętnych 
studyów dopełniających ? Cóż dziwnego, że na 
katedrach lub przy egzaminach profesorowie za- 
sypiają ze znużenia? Cóż dziwnego, że słuchacze 
oczekują swego profesora lub patrzeć muszą, jak 
spieszy opuścić salę przed wybiciem godziny, 
bo księżna X. czeka z posiedzeniem pań dobro- 
czynnych, hr. Y. z posiedzeniem programowem pe- 
wnej uroczystości, bo znów posiedzenie sekcyi, 
komisyi, klubu i t. d. i t. d? Czyż dziwić się 


się powszechnie znany podręcznik, niegdyś za żądnego władzy, sławy i bogactw. Z bólem wy- 
granicą wydany? Skutkiem tego wszystkiego słu- znać należy. że gdy w pracy cała nasza przyszłość, 
chacze nie mają Świadomości naukowej dzisiej-'gdy przed Europą ciągle składać musimy dowody 
szych czasów i nie wiążą się z duchem umysło-| naszej żywotności, praca narodowa pozosteje bez 
wym wieku. umiejętnego steru, a ci, co prowadzić mają naród 

Takich młodzieź nasza ma po większej części, w imię prawdy i sprawiedliwości, pozostają na 


taj wpływ profesorów Świeci zupełną nieobecno- 
ścią, Milczenie w tych dziedzinach smutnym jest 
objawem w społeczeństwie, w którem zmysł e= 
konomiczny tak nisko stoi, w społeczeństwie, któ- 
re bronić musi resztek sławy i majątku, które 
sypiąc obronna szańce usypuje je bez ładu i 
porządku. Młodzież wychodzi niestety z wydzia- 
łu prawnego bez podstaw do ocenienia zagad 
nień etycznych, społecznych i ekonomicznych, 
wstrząsających dziś światem całym. 

Takie są czynniki, objaśniające nam dlaczego 
między młodzieżą nie może objawić się Żywy 
ruch umysłowy. Źródłem naszej niedoli du- 
chowej jest nieszczęsna polityka krakowskiego 
stronnictwa, które owładnąwszy Jagiellońską 
wszechnicą zdusiło w niej ducha, stłumiło gore- 
jące w niej światło i zaledwie płomyczkowi po- 
zwala się objawiać. 

Gdy w dwóch dzielnicach nmysłowość polska 
zostaje w niewoli wrogów, w trzeciej, gdzie mo- 
głaby rozróść się wfbujny kwiat, gdzie zabłysuąć 
może potężnem słońcem, boleśnie zaiste ps- 


można, że odczytują się skrypta, od dziesięciu lat|trzeć, jak umysłowość nasza marnieje, jak gleba 


— Kiedyż boś ty śród nas głowacz.. — ode- |dziej, aniżeli motywowanie racyj za pomocą przed- 
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Parlament wiedeński przystąpił do uchwalenia 
taryfy cłowej ułożonej pomiędzy rządem anstrya- 
ckim i węgierskim, a zapewniającej wysoką i 
sztuczną protekcyę cłową dla przemysłu prowin- 
cyj zachodnich monarchii. 

Niestety przemysł kraju naszego został przy 
układaniu tej taryfy poświęcony. Przez obniżenie 
cła od melassy, będzie koncesya r<qdu węgier- 
skiego dla rządu tutejszego ołona zupełną 
zagładą gorzelniom lies ra Ra nowy układ 
pozycyj, tyczących się importu surowca nafciane- 
go, narażono naturalny, ale dotąd nierozwanięty 
nasz przemysł naftowy, na groźne niebezpieczeń- 
stwa. 

Parlament po części poprawił taryfę eo do me- 
lassy, której obniżenie nietylko dlu galicyjskiego 
rolnictwa byłe grożnem. Obrona przemysłu na- 
fcianego przypadła naturalnie Kołu polskiemu i 
wszyscy prawie członkowie tego Koła, głosowali 
w poczuciu solidarności wszystkich interesów kra- 
jowych, za poparciem wniosku mogącego liczyć 
na jednogłośną è przecie także dla Węgier im- 
ponującą uchwałę Izby. 


l 
mia około słońca obraca. ... Możnaż wymyśleć ` 


stawiania stanu rzeczy w momencie bieżącym. głupstwo większe ?.... 


Sąsiedzi, ludzie poważni, milezeli. Zamilkł „i 


Wyrazy ostatnie wymówił z przyciskiem, przy- 


wina dolewał, zachęcając do picia i wspierając 
zachętę argumentami nieprzepartemi, wypowiada- 
nemi po kroacku i po łacinie. Raz mówił o po- 


, Czolniez, — może nowych jakich w głowie szu-!kładając sobie palec do czoła. trzebie zwilżania gardła, znów o tem, że wino 

OPOWIEŚĆ św umarł, lat SE ile ?... czy „A trzynaście?... | kał argumentów, z któremi atoli SE już nie | serce Ja A następnie, że p winie prawda 

; s at trzynaście... Mój Boże!.. Wydaje się mi, | mógł, Deszica bowiem milczenie przerwał, zaga- spoczywa. Biesiadnicy prosić siebie nie dawali, 

NA TLE DZIEJÓW KROAOYI że było to wezora.... Ja i jaga rozmowę o pogodzie i o Te dobro- |cze, że ludzie nie nogami, ale głowami po zie-|pili, ale powoli, po trosze, jak przystało na lu- 

T. T. JEŻA. Starcowi się za powiekami zakręciły łzy. Wziął |czynnym, jaki ona na zajęcia rolne wywiera. {mi chodzą... l dzi statecznych, z których każdego czekała po- 

stojący przed sobą puhar, haust długi pociągnął, | — Bogu dzięki, — mówił, — jeżeli się to Śmiech gruby, ogólny prawie, był na uwagę |dróż do domu. Na rozmowie czas upływał, —słoń- 

i mAT puhar na stole postawił i wąsy odwrotną stroną | nie zmieni, to będziemy mieli i zboża, i wina i|tę odpowiedzią. ce się ku zachodowi cehyliło i byłoby może za- 


Gdyby Qzolnicz wyrazów powyższych nie był 
osłonił powagą bana, starzec byłby się może 
przekonać dał, miękł już bowiem widocznie, gdy 
słyszał wykład poprzedni stanu rzeczy. Na wspo- 


dłoni rozgładził. 

Wymowa Ozolnicza, jak się zdaje, nia prze- 
konała nikogo z obeenych. Racya oporności tej 
była prosta. Polegała ona na tem, że sąsiedzi 
oglądali się nie tyle na to, co stary powie, lecz 


ZO Z Z ZZOZ Z Z ZE | NĄ u 


owoców podostatkiem.... 

Z biesiadników jeden poskarżył się na słońce, 
zbytecznie, według niego, przygrzewające. 

— Phi!..—odrzekł starzec, głową kiwając.— 
Jakżeś chciał, ażeby słońce nie przygrzewało! .. 


— I czegóż oni nie wymyślą jeszcze! 

— U nich, — zaczął Ozolnicz, — wszystko 
na opak, nie tak, jak u ludzi... Mienią się res- 
publiką, a wybierają sobie króla; króla mianu- 
ją panem, a on jeden nie panuje; buntują się 


szło, zanimby się goście rozjechali, gdyby nie 
Czolnicz, który się odezwał: 

— Dobrze nam tu, słodko i miło, ale wynosić 
się już pora... 

W chwili tej, jeden z gości, co dotychczas 


mnienie jednak bana, — człowieka, co w mnie-|na to, eo zrobi. On niejako ręce umywał. Na toż słońce ono.. i na to je Stwórca na nie-|przeciwko monarsze własnemu, a pomagają mo-| milczący był, zagabnął go niespodzianie : 
maniu jego nie powinien był dostojeństwa spo-| — Przecież — odezwał się Uzolniez, — przecież | bie zawiesił, ażeby dokoła ziemi krążyło, grzało |narchom cudzym w poskramianiu ich poddanych; | — O jakimeś to mładiczu mówił!... 
niewieranego przyjmować, — sposępniał. Brwijcesarz i król ogłosił w Pozony (w Presburgu)|i świeciło... uważają się za chrześciański naród, a pomiędzy| — O jakim?... — odparł Czolnicz, nie domy- 


mu się na czole stałdowały i poliezki drżały. 
Wąsy dłonią rozgładził i odrzekł: 
Nie... Pora moja przeminęła... 
— Przecież to nie słowo twoje ostatnie ?.... 
— Slowo moje ostatnie, oto jakie... — zaczął 
i zamyślił się. Oto jakie... — powtórzył: Nie mię- 
agam się do niczego... 
Czolnicz giest obydwiema rękami i głową wy- 
pał. 


— Ale, — ciągnął starzec powoli dalej, — ani 
przeszkadzać, ani odradzać nikomu, ani nawet 
rodzonemu wnukowi memu, nie będę.... Z Bo- 
giem !... Róbcie, eo za dobre i godziwe uznacie: 
jam robił swoje, kiedym młodszy był... Na sta- 
rość zaś... widzicie.. zapominać o czemś, co do 
serca przykipiało, to trudno... Zresztą — dodał — 
nie widzę, coby do czynienia w chwili tej było... 
Turczyn nam pokój daje... nie napada nawet... 

— A bracia nasi po tamtej stronie Sawy i po 


ogólne przebaczenie i win wszelakich zapom- 
nienie... 

— Piotr Zrini, — odrzekł starzec, — poje- 
chał do Becza nie inaczej, jak na zaręczenie bez- 
pieczeństwa dla osoby swojej... Byłem z nim — 
dodał z uśmiechem, w którym się złośliwość prze- 
bijała — i w zaręczenie to wierzyłem, tak jak 
wierzę w Boga na niebie i w to, że w chwili 
tej słońce świeci.... O wierzyłem... westchnął. 

— (6ż więc: z rękami założonemi czekać 
mamy, aż szwab nadwłada turezyna, albo tur- 
czyn szwaba ?.... 

— (Qzekajcie, nie czekajcie. starzee na to — 
dixi quod ze strony mojej dicendo erat... 

— Chcesz być Achilesem i, jak on, pod na- 
miotem z żalem i gniewem swoim pozostawać, 
pomimo, że lepiejby ci przystawało być Nesto- 
rem, zwłaszcza, że tu, niedaleko, znajduje się 
mładicz pewien, któryby ciebie, jak ojca słuchał, 


— Uhm!... odezwał się jeden, — słyszałem, 
że są ludzie, co powiadają, iż nie słońce około 
ziemi, ale ziemia około słońca krąży... 

— 0?... — odezwało się paru tonem zdzi- 
wienia. 

— S4, Boga mi... — odparł ten, co wiado- 
mość tę podał i do starego Deszieza z zapyta- 
niem w oczach się zwrócił. 

-— Atl... — odrzekł starzec tonem od nie- 
chcenia, a zarazem wzyardliwym nieco. 

— I komuż to myśl podobna w głowie strze- 
lić mogła ?... — zapytał jeden. 

Starzee ramionami wzruszył na znak, że nie 
wie; Czolniez odpowiedział : 

— Komu ?... komuż, jeżeli nie Polakom, któ- 
rym się zawsze coś po głowach snuje i którzy 
zawsze inaczej, jak inni myślą..., Jednemu z nich 
myśl taka w głowie strzeliła... Polacy tęgo się 


biją, tęgo piją.... 


niemi znajduje się taki jeden, co na przekór pi- 
smu świętemu powiada, że się ziemia około słoń- 
ea obraca.... 

Czolnicz widocznie Polakom nie sprzyjał. 

Nie było w tem nie dziwnego. Węgrzy i kro- 
aci mieli do nich pretensyę za przyjście Lieopol- 
dowi I z pomocą skuteczną i usposobieni byli 
zwalać na naród cały odpowiedzialność za „głn- 
pstwo*, jakiego się dopuścił jeden onego czło- 
nek, Kopernik. Drwiąc z Kopernika, drwili z ne- | 
rodu polskiego. Czuli się do tego upoważnieni, 
byli to bowiem ludzie światli, po łacinie mó- 
wili, w autorach łacińskich oczytani byli — nie- 
jeden z nich powiadać mógł: „mój przyjaciel 
Maro“, jak powiadał wojski w „Panu Tadeuszu“. 
Z tem wszystkiem atoli szanowali waleczność pol- 
ską, która pod Wiedniem zajaśniała splendorem 
wielkim. Sobieski imponował ludziom rycerskim. 
Desziez powtarzał od czasa do czasu: 


| 
— Bre, bre... — odezwał się jeden, głową 
kiwając. Po-wa-ryo-wali.... Wymyślą chyba jesz- 


ślając się odtazu, do czego zapytanie zmierza. 
— Dla któregoby Deszicz Nestorem mógł być?... 
— E...—odrzekł. Co tam już i mówić o tem!... 
Starzec się wmięszał, — o czemeś zagadał. 
Czolniez wstał. Za przykładem jego poszli inni 
Towarzystwo na czerdak się przeniosło. Na czer- 
daku zawiązała się na poczekaniu rozmowa nowa, 
podczas, gdy pachołkowie ze stajni konie wypro- 
wadzali. Konie posiodłane rozmaicie, ten ne spo- 
sób turecki, ów na węgierski, jeden jaskrawo, 
z trenzlami i chwastami, inny ciemno i gładko; 
rozmaitej też były rasy: tureckiej, bośniackiej, 
siedmiogrodzkiej, węgierskiej, niemieckiej nawet. 
Goście jeden po drngim gospodarza domu że- 
gnali, który każdemu z osobna sretan put życzył 
i jeden po drugim za bramą, za gruntu załomem, 
znikali. Najpierwszy odjechał Czolnicz, — spie- 
szno mu było, — a z nim ten, co go o mło- 
dzieńca pytał. 


tamtej stronie Kupy... — wtrącił Czolnicz.... i przy pomocy twojej nie mało zrobić mógł. — Walani (wiele warci, walni) ludzie... —| — Waleczny naród... i (D. c. n.) 
— No tak... to prawda... bracia nasi.... Róbcie| Starzec ręką machnął z tym akcentem, który | wtrącił Deszicz. Dla Sobieskiego, wybaczał im Kopernika. 
co i jak się wam zdaje, nie oglądając się na|oznaczał, że go to nie obchodzi. Z Iliady za-| — Tak, ale nie eo do myślenia... Gdy coś| Gawędka ciągnęła się dalej. Znalazła się ma- EAR 


mnie... 


czerpnięte porównanie nie przekonało go bar- 


wymyślą, zawsze coś takiego, jak to, że się zie- 


terya , co ją podsyciła i przedłużyła. Gospodarz 
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Rząd dzisiejszy oświadcza przy każdej m jego ostatnich dekretów, Polacy tutejsi jakby 


bności, że nie jest rządem prawicy, i że dla nie- 
go stronnictwa parlamentarne są rzeczą zupełnie 
obojętną. Dotąd nie dał Kołu polskiemu żadnej 
rękojmi co do tego, że najważniejsze interesa 
kraju zostaną przezeń uwzględnione. Jedyną na- 
dzieją pomyślnego załatwienia parlamentarnego 
spraw naszych, sojusz z innymi klubami prawi- 
cy, tworzącymi większość parlamentarną, z którą 
każdy rząd liczyć się musi. 

W sprawie cła od nafty, moglibyśmy być pe- 
wni nietylko poparcia większości parlamentu, ale 
popareia, którego Źródłem wspólność przekonań. 

Mimo to, skoro rząd zaczął nam stawiać tru- 
dmości i skoro widniała jakaś niewyraźna kryzys 
parlamentarna, czy rządowa, o której rzeczywistości 
wątpić wolno, usiąpiło koło 1 zmusiło swoich so- 
juszników do tege, aby niechętnie głosowali prze- 
ciw wnioskom  najkorzystniejszym dla naszego 
przemysłu krajowego. 

Głęboko ubolewam na tem, że będąc chwilo- 
wo po ża Wiedniem, zdołałem przybyć do Wie- 
dnia dopiero w kilka godzin po rozstrzygnięciu 
sprawy w Kole polsk'em. Postanowiłem przynaj- 
mniej nie przyłożyć ręki do głosowania w izbie 
i z umysłu w tem głosowaniu nie brałem u- 
działu. 

Sprawa ta wydaje mi się o tyle smutniejszą, 
śe skoro Koło ustąpiło pod naciskiem rządu, sto- 
jącego po nad atronnietwami, a zatem neutral- 
nego w sprawie tak doniosłej i słusznej, i w 
sprawie, w której tak znaczna większość, jeżeli 
nie jednomyślność była w Izbie zapewnioną, przy- 
szła powaga Koła polskiego została dotkliwie za- 
kwestyonowaną. 

Musi się wydać każdemu, że Koło nie wierzy 
w to, aby kiedy prawica mogła ująć rządy w 
swoje ręce, aby kiedy, czy to ten rząd, czy jaki- 
kolwiek inny rząd, interesa kraju naszego stawiał 
na równi z ipteresami innych prowinceyj, i wszy- 
stkie czynniki polityczne w tej monarchii będą 
tak silnie przekonane, że Keło polskie gotowe 
wszelkie robić ustępstwa, byle tylko dzisiejsza 
sytuacya polityczna nie została zakłóconą, że wszel- 
kie dalsze nsiłowania Koła, poczynione około do- 
bra kraju, spotkają się z większemi trudnościami 
i że nawet przeprowadzenie rokowań z Węgram, 
w sprawie nafty stanie się trudniejszem, niżeli 
być powinno. 

Wobec tego mniemam, że każdy poseł będą- 
cy tego zdania, że się nie należy przyjmować 


pewnego złego na to, aby uniknąć możliwej tyl- | 


ko a nie jasnej sytuacyi, powinien to swoje prze- 


1 


zelektryzowani policzkiem, danym narodowi, zer- 
wali się z uśpienia, obejrzeli do koła i postano- 
wili przez zjednoczenie się utworzyć siłę powa- 
żną, któraby potrafiła stanąć w ich obronie i 
obronie narodu. 

Dobre chęci jednak same nie wystarczą, gdyż 
do ich wykonania potrzebne są energia, praca i 
kapitał. Istniejący od lat sześciu Związek Narodo- 
wy Polski, który prawie dogorywał, obrano za 
punkt ciężkości dla tej zjednoczonej siły i w po- 
rozumieniu się z tą organizacyą, utworzono w 
Nowym-Yorku „Komitet Centralny Do- 
broczynności* w celu zaopiekowania się wy- 
gnańcami, przybywającemi z pod zaboru pruskie- 
go. Na czele komitetu stanęli dr. W. Zołn ow- 
ski, Erazm J. Jerzmanowaski, Karol Chła- 
powski, dr. Lewandowski, generał W. 
Krzyżanowski i Ignacy Pawłowski. 

P. Jerzmanowski nie znajdując w komitecie 
samym dostatecznego pola do pracy dla dobra 
całego ogółu rodaków, i sprawy narodowej, po- 
wołał prezesów wszystkich Towarzystw i po 
wspólnej naradzie obrany na wodza i kierowni: 
ka wszystkiemi sprawami polskiemi w Ameryce 
wynajął własnym kosztem oddzielny dom przy 
ulicy 30 pod Nr. 228 i oddał go pod nazwą „Do- 
mu polskiego* na użytek rodaków. 

W domu tym mieszczą się biura „Komitetu 
centraluego i dobroczynności* i „Komitetu orga- 
nizacyi Towarzystw“, oraz lokal Klubu polskie- 
go“ i biblioteka; są też rezerwowane jeszcze lo- 
kale na bezpłatną leeznicę i t. p. Od chwili, gdy 
wziął ster praw narodowych w rękę p. Jerzma- 
nowski nie tylko należycie wywiązał się z dobro- 
wolnie na siebie przyjętych obowiązków, ale prze- 
ścignął nawet oczekiwania. Tak zręcznie zabrał 
się do pracy, że rozbudził we wszystkich roda- 
kach nowege ducha i nową chęć do pracy. Pra- 
wda, że łatwo mu wszystko przeprowadzić, co 
tylko zechce, gdyż rozporządzająę zuacznym ma: 
jątkiem , ma środki ku temu, aby każdą myśl 
swą w czyn wprowadzić, co jednak nie zmniej- 
sza bynajmniej jego zasług, przy tak wielkiej pra- 
cy dla rodaków i dla sprawy narodowej. 

Ogół uwzględnił tę pracę, a widząc niezaprze- 
czony pztryotyzm i uczciwość dążeń p. Jerzma- 
nowskiego, poddał mu się w zupełności i z ca- 
łem zaufaniem. Wszystkie Towarzystwa bez na- 
ruszenia własnego wewnętrznego ustroju łączą się 
da wspólnej pracy, aby stworzyć jednę wielką 
rodzinę i nadać jej właściwe warunki bytu. 

Erazm J. Jerzmanowski, który jest duszą 


konanie czynem i słowem objawiać. Człowiek do |tej organizacyj, urodzony w Domanikowie, w po- 


zbytku bojaźliwy i uprzejmy nie da sobie nigdy 
w życiu prywatnem rady, a wpływ korporacji, 
gotowej przystać na wszystko, aby uniknąć przy- 
krości, musi być nadzwyczaj mały. Ci, którzy 
lękliwość wyzyskują, będą ją w oczy wychwalać 
pod niebiosa; dla kraju swojego nie zdoła ona zyskać 
nie, albo bardze mało. Wtedy tylko zdoła zachować 
swoją powagę mimo swojego ustępstwa, jeżeli 
zachowanie się kraju i poważnej mniejszości po- 


słów przekonają rząd o tem, że ustępstwa Koła, muńeu, s po uwolnieniu pojechał do Paryża, gdzie 
mogę mieć swoją granicę, i że kraj nasz niedłu- |za szczególną protekcyą ówczesnego dworu ukoń- 
go już zezwoli na politykę, o której niechętni | czył politechnikę i szkołę artyleryi i min w Metz. 
mogą twierdzić z pozorami słuszności, że jej je: | Przybywszy dc' Nowego-Yorku niebawem zajął 
rządu, | znaczne stanowisko w Świecie finansowym, a obe- 


dynym celem utrzymanie dzisiejszego 

e oćby  okupiona najdotkiiwozę dla zrajw szkodą. 
Froszę przyjąc wyrazy głębokiego poważania 
Wojciech Dzieduszycki. 


Z wychodźtwa. 


wiecie postyńskim, w województwie mazowieckiem 
jest synowcem b. pułkownika b. wojsk polskich, 
a najbliższym krewnym generała Jerzmanowskie- 
go, który do ostatniej chwili towarzyszył Napo- 
leonowi I na wyspie św. Heleny. Na odgłos po- 
wstania w roku 1868 w dziecinnym prawie wie 
ku pospieszył w szeregi bojowników , gdzie od- 
znaczał się energią, męstwem i posłuszeństwem. 
Po ukończeniu powstania był internowany w Oło- 


onie jest wiee-prezesom jednego z najpierwwzych 
Towarzystw oświetlenia gazowego (Equitable Gas 
Light C°). Posiada znaczny majątek i rozgałę- 
zione stosunki, któremi, jak widzimy obecnie, po- 
sługuje się dla ulżenia losu ziomkom. 

W połowie bieżącego miesiąca wyjeżdża do 
Europy, gdzie przez letnie miesiące zabawi, 8 
zatrzyma się przez krótki czas w Krakowie, do- 


Wychodzący w Paryżu Kuryer Polski pisze: kąd na czas swego pobytu sprowadzi rodzinę 
Dsiemmik Polski zamieścił następującą wiado:'z Królestwa. 


mość, datowaną z Londynu 31 maja: 


„Polacy przebywający z powodu udziału w po-; 
wstaniu 1868 roku na emigracyi we Francyi i, 


Anglii, wnieśli w miesiącu kwietniu r. b. do care 
zbiorową petycyę o udzielenie bezwzględnej amne- 
styi i pozwolenie powrotu do kraju. Na prośbę 
tę otrzymali oni od ministerstwa spraw wawnętrz- 
nych odpowiedź, że każdy proszący o amnestyę 
winien wnieść osobno przez poselstwa w Londy- 


My tutaj zamieszkali w Ameryce posyłamy 
przez niego zapewnienie, że zawsze do ofiar go- 
towi jesteśmy, byleby tylko praca nasza przynio- 
ała korzyść dla wspólnej naszej Ojczyzny i choć 
w małej cząstee przyczyniła się do jej przyszło- 
ści. Serca nasze nie wyziębły i niezmienną dla 
Polski pałają miłością. 

W czasie nieobecności p. Jerzmanowskiego od- 
będzie się w BayCity w Stanie Michigan sejm 


nie i w Paryżu podanie, które w miarę popar- delegatów wszystkich polskich Towarzystw w Sta- 

cie przez ambasadę rosyjską, uwzględnionem z0-, nach Zjednoczonych, należących do wzmiankowa- 

stanie“. nej organizacyi Związku Narodowego. Przy za- 
Z tego możnaby wnieść, że cała emigracya pol- mknięciu korespondencyi dowiaduję się, że orga- 

ska z roku 1868 prosiła cara o amnestyę. 'nizacye Polskie Nowego-Yorku, Brooklyna i Jer- 
Tak nie jest. | sey-Oity zamierzają pana Jerzmanowskiegs odpro- 
Ani w Anglii, ani we Francyi, emigracya z SR na statek in corpore. 


1863 amnestyi nie żądała. je 
Być może, iż kilku tułaczów, w tajemnicy przed 


innymi, pochyliło swe czoło przed carem, zano- ' ini H H 
sząc doń błagaluą o powrót prośbę, — lecz nie, Mowa ministra Dunajewskiego 
była to prośba emigracyi, nie miała charakteru w sprawie cła od nafty. 
ogólnego. 
Dsiennik Polski dał się użyć za narzędzie no- (Dokończenie.) 
wej intrydze i przedstawia emigrantów z r. 1863 Tych rafineryj rząd ignorować nie może. W da- 
jako grzeszników, błagających cara o przebacze- nym tu wypadku, gdy chodzi o jeden obwód eło- 
nie i z pogardą przez tegoż cara odepchniętych. wy, w którym istnieją dwa rządy, łatwo pojąć i 
Pomiędzy emigracyę wśliznęło się nie mało zrozumieć. że każdy rząd tych chroni, którzy mu 
aeprzpiany ch naszemu narodowi ludzi. niejako bliżsi byli, a z tego wynikł kompromis, 
Aezkolwiek zaś car niewolę spotęgował i ma- przedłożony wys. Izbie. 
szyną samodzierżstwa wyciska z ludzkiej natury) Tu, w tej wys. Izbie i za pomocą innych 
swoich poddanych nawet instynkta wolności, za- wpływów, rzadko kwestyę jaką, a ileż to apraw 
miemiając ich jednocześnie na bezdusznych i po- wyniesiono daleko po nad ich znaczenie — z ta- 
dłych niewolników — agenci jego przecież za gra-|ką zręcznością i z taką mise-en scene zdołano 
nicą, działają rewolucyjnie i podburzają ludy prze-, podnieść do godności wielkiej sprawy państwowej, 
ciwko rządom mniej srogim, niż rząd moskiewski. jak się to stało ze sprawą niniejszą. Prawda, że 
Liczba działaczy moskiewskich i pruskich za to kwestya ważna, ale ja sądzę, Że nie należy 


granicą, we wszystkich krajach, pomiędzy różny: 
mi narodami, jest obecnie tak ogromna, że mna- 
żnaby z nich legion utworzyć. Oni to pisują ko- 
respondencye o faktach przez siebie zmyślonych, 
oni to rozszerzają wiadomości o nisistniejących 
rozruchach chłopskich w Galicyi zachodniej i o 
prośbie zbiorowej emigrantów z roku 1863, bła- 
gającej o amnestyę." 


Korsspondancya „Kowaj Boray". 


New-York, 8 czerwca. 

Jeżeli dekreta banicyjne z całym prześladow- 
czym systemem Bismarka wywołały w kraju taki 
ruch, jak tu u nas na dalekiem wychodźtwie, to 
należałoby chyba Bismarka uznać prawdziwym 
patryotą polskim, posądzając go, że umyślnie wy- 
wołał te prześladowania dla dania Polakom im- 
pulsu do nowych usiłowań i ściślejszej łączności 
w obronie i podtrzymywaniu narodowości. 

Rzeczywiście bowiem od chwili ukazania się 


zapominać o tem, że oprócz tych panów, którzy 
produkują surowicę i którzy surowicę czy to kra- 
jową, czy też zagraniczną rafinują, w Austro- 
Węgrzech istnieją także ludzie, którzy rafinowaną 
naftę kupować i płacić muszą. Jest to właśnie 
trzeci czynnik równie ważny, którego chyba rząd 
nie mógł ignorować, a którego interes uwzględnił 
według możności i słuszności. 

Jeżeli się ktoś opiera na stanowisku ceł opie- 
kuńczych, a zaproponowane przez rząd cło w 
wysokości 1 złr. 42 et. uważa za niedostateczne, 
ponieważ jak powiedział szanowny sprawozdawca 
mniejszości, tyle tysięcy ludzi w Galicyi zajmuje 
się produkcyą nafty, to proszę uwzględnić, ile 
to tysięcy ludzi zajmuje się uprawą pszenicy i 
żyta. A jeżeli wtedy zechcemy obliczyć koszta 
produkcyi zboża równie dokładnie jak tu liczyli- 
śmy koszta produkcyi, to jako norma cła opiekuń- 
czego, potrzebnego dla zboża wypadnie znacznie 
więcej niżeli 3 złr., jażeli cło od surowiey nafto- 
wej w wysokości 1 złr. 42 ct. jest za niskie. 
A proszę przytem Bie zapominać, że produkcya 
zboża w Austro-Węgrzech najzupełniej wystarcza 


NOWA REFORMA: 


na pokrycie konsumcyi krajowej, gdy przy naj- 
lepszej chęci 'rodukcya surowicy potrzebie za- 


dosyćuczynić nie jest w stanie. 


wnaniom i dyskusyom i że wielu posiedzeń cbu 
rządów i ich reprezentantów było potrzeba, za- 
nim, pomimo wielu przeszkód, na to się zg dzo- 
no. A żadnemu rządowi, ani węgierskien 
austrysckiemu, nie brakło ani prawdziwego prze 
świadczenia o słuszności zajmowanego stanowi- 
ska, ani też siły argumentów, podnoszę to wy- 
raźnie, ponieważ słyszałem tu twierdzenia prze- 
ciwne, wypływające z zupełnej nieznajomości 
stosunku, istniejącego pomiędzy obu rządami; 
czem zresztą nie ubliżam nikomu, gdy panowie 
nie mogą znać przebiegu rokowań. Brakło tylko 
tego, co tu oznaczono mianem energii — inaczej 
też być nie mogło. Argumentami walczyć trzeba, 
każdy się trzymał swego zapatrywania; gdy zaś 
strona przeciwna przytoczyła argnmenta lepsze, 
a rządowi, czy to austryackiemu, czy węgierskie- 


mu, udało się przekonać przeciwnika, to nie na- 
leży tego nazwać powolnością, jest to raczej na- 
turalny skutek dyskusyi spokojnej i przedmioto- 


wej. e 
Najlepszym dowodem na to, iż rzecz tak się 
miała, jest, iż panom przypomnieć mogę dysku- 
sye obu parlamentów, peszteńskiego i tutejszego, 
w r. 1878. Te same zarzuty, tylko w innych 
słowach , które czyniono w naszym parlamencie 
ówczesnemu rządowi, robiła opozycya węgierska 
rządowi swojemu, tak, iż nieuprzedzonemu słu- 
chaczowi lub czytelnikowi rzeczywiście czasem 
nasungó się mogła grzeszna myśl: ei panowie 
się umówili. Proszę przeczytać piękną i długą 
mowę przywódcy vopozycyi węgierskiej, którą w 
ostatnich dniach podczas ogólnej dyskusyi nad 
taryfą ełową wypowiedział w parlamencie węgier- 
skim. Rządowi węgierskiemu stanowczo zarzucono, 
iż cała taryfa ełowa, przedłożona przez rząd, wy- 


łącznie jest zastosowana do naszych specyalnych 


interesów. 


Mnie się zdaje, Mości Panowie! że dwa twier- 
dzenia, tak ze sobą sprzeczne, chociaż wypowie- 


dziane w najlepszej wierze, częściowo się znoszą; 
jedno i drugie przecież prawdą być nie może. 
Pozwolę sobie jeszeze kilku słowami powrócić 


do wywodów wczorajszych szanownego sprawo- 


zdawcy mniejszości. Na słowa wypowiedziane tu 


dziś nie odpowiadam, odpowiedniej na nie repli- 


ki nie mogę pogodzić ze swojemi pojęciami o 
środkach parlamentarnych, jakich używać należy, 
dlatego wolę milczeć, a milczenie moje wolno 
tłumaczyć, jak się komu podoba. 

(o się tyczy posła Suessa, to niech mi łaska- 
wie wybaczy, słuchałem go według możności — 
według możności powiadam, bo istnieje tu nie- 
stety 4wyczaj — jak to i w tej chwili ma miej- 
sce — Że panowie natychmiast tworzą parawan 
około mówcy, tak, iż słuchacz uieeo oddalony, 
nie może dosłyszeć każdego wyrazu , a jeżeli się 
wtedy wypowie z niecierpliwości słowo jakie, to 
żąden człowiek przyzwoity nie będzie odnosił 
tego zaraz do mowcy — Ble dajmy temu pokój. 
r Otóż; gdy spzawęydłuwęa mniejszości wczoraj 
mówił, przypomniało mi się pewne porównanie, 
popełniam na niem plagiat. ale otwarcie do tego 
się przyznaję. Szan. poweł ten o mowie jednego 
z członków dawniejszego rządu powiedział tu po- 
między innemi, że mowa ta przypomina kwiaty, 
przytwierdzone na drucie. Naturalnie rozumiem 
to tak, iż piękne te kwiaty niedługo trwają i 
przez noc może zwiędną. Mowę posła Suessa 
chciałem czytać, ponieważ nie dosłyszałem wszy: 
stkiego; posyłałem tedy raz, dwa, trzy, eztery 
razy do drukarni skarbowej, która się znajduje 
bezpośrednio pod mojemi rządami — ale mowy 
otrzymać nie mogłem, ponieważ korektura ma- 
nuskryptu jakoby jeszcze nie była ukończona; tak 
mi powiedziano — może to nie prawda. To my- 
ślałem tedy, że może te kwiaty już zwiędły. — 
Z tego jednakże, eo wyczytałem z własnych za- 
pisków, pozwalam sobie niektóre punkta podnieść. 

Samo się przez się rozumie, że szanowny poseł 
wniosek swój postawił w najlojalniejszej myśli, a 
sądzę, że nie potrzeba powtarzać, iż nikomu na 
myśl nie przyjdzie wątpić o tem. Nie zupełnie 


jest mi jednakże zrozumiały sposób uzasadnienia 


wniosku. Szanowny poseł w komisyi cłowej — o 
czem zapewne nie zapomniał — w sposób poli- 
tyczny, mógłbym prawie powiedzieć tragiczny, 
odwołał się do wszystkich najpiękniejszych idea- 
łów, aby wniosek zalecić większości komisyi eło- 
wej: odwołał się do moralności, etyki, sprawie- 
dliwości, prawa itd. Wczoraj chwycił się metody 
innej, wprost przeciwnej, ale nie powiem nieuza- 
sadnionej. Wczoraj apelował, niebezskutscznie, do 
wesołości Izby, aby znów polemizować przeciwko 
mojej osobie, eo wolno każdemu, w sposób zu- 
pełnie przyzwoity. 

Przedewszystkiem tedy, gdy bez względu na 
to, że objekcye wypowiedziane są w formie pa- 
tetycznej lub dowcipkującej, zawsze się jest upra- 
wnionym 1 niejako zobowiązanym badać ich treść, 
pozwolę sobie nadmienić niejedno przeciwko tym 
wywodom. 

Szanowny sprawozdawca mniejszości, przy u- 
zagadnieniu wniosku swego, pomiędzy innemi 
powiedział: „gwałtem 7z kwestyi ekonomicznej 
zrobiono kwestyę polityczną”. Zdajs mi się, że 
te słowa w mowie jego się znajdują, przynaj- 
mniej tak je sobie zauotowałem. „Ale minister 
skarbu zagroził, nie, jax sam powiedział, rozwią- 
zaniem Izby lecz dymisyą. ale i dymisyi nie za- 
powiedział jeszcze jako faktu dokonanego.* Taka 
była treść słów — „to dobrze, jest to niejako 
pociechą, na przyszłość nie weźmiemy tego na 
seryo.* A przechodząc następnie do innej objek- 
cyi, powiedział szanowny poseł: „to jeszcze by- 
łoby najmniejsze, że minister skarbu sam się o- 
śmieszył. * Ale następnie znów wytaczają się cięż- 
kie działa momentu etycznego. 

Doprawdy nie wiem, jak się to dzieje, może 
jaki przyszły dziejopisa cywilizacyj powszechnej 
zagadkę tę rozwiąże — ale od kilku lat spostrze- 
gam, iż ktoś powie eoś nieprawdziwego, nastę- 
pnie drukuje się to, później się powtarza, ktoś 
na to odpowie, prostuje, ale strona przeciwna za- 
wsze pozostaje przy swojem twierdzeniu. W tym 
razie powiedziano: minister skarbu groził. Kon- 
statuje fakt, który zapewne także się znajdzie w 
protokole komisyi ełowej. Nie uchodzi to prze- 
cież, aby ministra skarbu w podobnej kwestyi 


Te to przyczyny spowodowały rząd do zapro- 
ponowania wysokiej Izbie w porozumieniu z rzą- 
dem węgierskim cła stałego. Proszę przyjąć za- 
pewnienie, że nie mało to kosztowało trudu, że 
owszem dużo poświęcono czasu studyom , poró- 


an''cem? pyta szanowuy poseł 


ją panowie. że obecna ustawa na to nie pozwa- 
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po prostu odłączyć od rządu, może to słuszne | padku, gdy — jak to już nadmienił koråi arz 
według zasad strategii: wielcy wodzowie starają |rządowy — sposób prowadzenia śledztwa ie jst 
się rozdz elić armię nieprzyjacielską, aby później) wystarczający. Wediug wyniku ekspertyzy, świ»- 
każdą część osobno pobić. Łatwiej to, niż kiedy |dectw i śledztw, które ministerstwo $ķarbu mia- 
nieprzyjaciel się broni w zwartym szeregu. Alejło do dyspozycyi — a innych się trzymać nie 
w tym razie próba się nie uda; eo rząd powie-| mogę — podobny rozbiór chemiczny dla te- 
dział, było jasno i otwarcie wypowiedzianem. — |chniki celnej jest niepraktzczny. 
Imienieiu “atego ministerstw, a zatem na mocy| Niemożność odkrycia czynu bezprawnego, 
„chwały esłey; rządu z> zm deklaracyę w b> ;skutkiemo”kiórej ka~ nie zostaje wymierzoną, jest 
ni'3yi cłowej. Am mi z: myśl przyszłu gro  Bie:coralnością. O tem zresztą dużo możnaby 
zić komukolwiek. Dlaczego © ma być obrwżają-| mowić. Oo jednakże szanowny poseł dalej powie- 
idybym cheiał po-|ńział. to przekracza granicę, której on zwykle 
lobuą groźbą osiągnąć ec! pewien, gólybym 2e-|=, tezyma. Związku logicznego pomiędzy trudno- 
groseniem czegoś złego — a groźba przecież za-, *ą odkrycia przemytnika, defraudanta, a urzęd- 
wsze cog złego supdwiadeć powinna — chciał |nikiem celnym, do którego szanowny poseł ape- 
kogoś skłonić do z. 'any postępowania swego, — |luje, wzywając go, aby nie brał w obronę nieu- 
to byłoby niewątpiiw » cbrazą Ależ JR. mowca|czciwej fasyi z tej przyczyny, że może jutro zmie- 
pierwszy sam powiedział: prosimy o rozwiązanie |ni się podatek dochodowy — ja dopatrzeć się 
Izby. Nie było to « =m groźbą przeciwko lewi-|nie mogę. Według mego zdania związku takiego 
cy, 8 jednakże lewic: właśnią ciągle się na to|też nie ma. 
uskarża, że minister -karbu groził. Są wprawdzie osoby, zobowiązane do opłaca- 
Fakt jest ten: Rząć wniosku posła dr. Suessa|nia podatku dochodowego — gdyby Szanowny 
przyjąć nie może. Powedy tego starałem się| poseł zrobił mi przyjemność odwidzenia mnie, 
przedstawić w komisyi i tu js rozbierano. Można | pokazałbym mu nazwiska, przy których powie- 
zaprzeczyć trafności tej argumentacyi, albo jej|działby mi: to okropne, to nieprawda! — ale ja 
przyznać słuszność — to wolno każdemu. Ale| mam na piśmie, jaką fasyę osoby te zrobiły — 
jeżeli rząd w kwestyi ważnej — a jestto jedna lotóż powiadam, są osoby, u których urzędnik po- 
z najważniejszych kweatyj wewnętrznych w Au-|uatkowy nie ma sposobu ścisłego przeprowadze- 
stro- Węgrzech — wypowiada przekonanie, słu-|nia przepisu ustaw. Tam, gdzie się kończy wła- 
szne czy niesłuszne, że wniosku tego przyjąć niej dza, włzie środki się wyczerpują, ustaw i przy 
może, wtedy tylko następujące skutki nastąpić | najlepszej | 1ęci zastosować nie można. 
mogą: albo w ministerstwie nastąpi zmiana, albo) Sze: wz poseł wypowiedział dalej, może nie 
w Izbie, albo w jednem i drugiej. Gdy się wy- |zupełnie rozmyślnie, ale w każdym razie i nie 
ciąga konsekwencye faktu pewnego, to przecież |bezmyślnie następujące słowa: „Cóż sobie pomy- 
nikomu się nie grozi. Wypowiada się tylko za-|Śli orzędnik podatkowy, jeżeli w najwyższej in- 
patrywanie swoje na sprawę — a to nawet jestjstancyi wygłasza się takie lekkie zasady?“ Prze- 
obowiązkiem rządu. Jeżeli szanowny poseł, który|ciwko takiemu orzeczeniu zaprotestować winie- 
jest znakomitym badaczem przyrody, co mu każ-|nem; nie jest to zasadą lekką, jeżeli ja powia- 
dy przyzna, będzie się starał przekonać człowie-| dam, że nio mam środka odkrycia przomytnie- 
ka jakiego nieueywilizowanego, aby się nie cze-|twa albo uksrania tej lub owej defraudacyi, lub 
piał pewnego drutu, ponieważ siła elektryczna | przekroczenia ustaw. W dalszym ciągu mowy 
prowadzona przez drut ten może go ranić lub|swojej p.zytoczył szanowny poseł ustęp z moje- 
zabić, to nikt nie powie: profesor Suess grozi te-|go przemówienia w dyskusyi ogólnej i powiedział, 
mu człowiekowi, lecz powie, że uprzytomnia mu|że to jest obrazą i to ebrazą nie prowokowaną. 
możliwe skutki jego zachowania się. Tak też czy-|Otóż szanownemu posłowi na to po prostu od- 
nią doktorzy, a gdy doktor pacyentowi, nie za-| powiedzieć muszę, że zamiaru obrażania nie mia- 
chowującemu dyety, powie: mój panie! jeżeli tak|łem, nie mam i mieć nie będę. Ozęsto niestety 
dalej pójdzie, umrzesz! to przecież nikt we powie. |znajduję się w konieczności bronienia się prze- 
że doktor grozi (wesołość na prawicy) ciwko obrazom, ale sam nie mam zwyczaju o- 
Jest to rzeczywisty przebieg rzeczy i kładę | brażać. 
przycisk na to, chociaż nie mam nadziei, iżbym| Gdy jednakże w mowie improwizowanej — 
zdołał sprostować rozgłaszaną uporczywie w ten| przyznaję, że ustęp odnośny nie jest odpowied- 
sposób pogłoskę. Nie można ciągle walczyć ze|nio stylizowany — przemawiając w języku, któ- 
wszystkiemi pogłoskami. Przepraszam szanownego |ry nie jest ojczystym językiem mowcey, mimowoli 
posła — w toku mowy zapomina się o nieje-| da się przyczynę do podobnego przypuszczenia, 
dnem — on powiedział: „Minister skarbu mówił|to nie będę się wdawał w naciągane interpreta- 
także o dymisyi i dodał, że podanie się do dy-|cye i tłumaczenia. Nie. Jeżeli szanowny poseł 
misyi, jeszeze nie zawsze znaczy to samo co dy-|ma przyczynę dopatrzenia się obrazy w tym u- 
misya. “ DA" a stępie, natenczas poprostu go cofam. Taki mam 
Otóż jest to zasadą wypowiedzianą już w sta-|zwyczaj, gdy nie mam zamiaru obrażenia. Na 
rej ordynacyi sądowej, której zresztą nie podzi-| pociechę mogę jednakże powiedzieć szanownemu 
wiam, przynajmniej w zastosowaniu do dzisiej-|mowey, że w zarzucie, jakoby minister skarbu 
szych stosunków, że korzystając z zeznania Świad-|bronił zasad lekkich, także mieści się obraza. 
ka, należy uwzględnić całe zeznanie, a nietylko| Niech się tedy te nawzajem zniosą, a z tej przy- 
pewną część tegoż. Ja tedy — proszę zajrzeć do|czyny nieeh nie będzie nieprzyjaźni. (Wesołość 
stenograficznych zapisków — w zastosowaniu do|na prawicy). ) 
uwagi Jego Kksceleneyi drugiego pana zastępcy] Wysoka fzba teraz ma wybór przyjęcia wnio- 
prezesa Izby, powiedziałem, iż on wie z własne- |sku posła Suessa, wniosku komisyi htb też wnio- 
go doświadczenia, że nie każde podanie się do|sku rządowego. 
dymisyi pociąga za sobą rzeczywiście dymisyę.— | Co się tyczy wniosku posła Suessa, wskaza- 
Taki był związek właściwy; nie mówiłem o so-|łem już na to, że rząd wniosku tego po prostu 
bie, a proszę to przyjąć na seryo, jeżeli stanow- j przyjąć nie może i że to narazi na niebezpie- 
czo to twierdzę. Jest to zresztą prośbą, której |czeństwo dojście do skutku ustawy całej. 
spełnienie pozostawia się łaskawemu uznaniu wa-| Co się tyczy wniosku komisyi, zwróciłem już 
azenu. komisyi uwagę na to, że wniosek ten nie różni się 
, Następnie przeszedł poseł Suess w mowie swo- | zasadniczo od projektu rządowego; różnica pole- 
jej od śmieszności, na jaką miałem się jakoby| ga tylko na wysokości cyfry żądanej ochrony. 
narazić, do moralności. Otóż rząd i dziś jeszcze jest zdania, że cło przy- 
Co się tyczy śmieszności, jest to oczywiście |jęte w ugodzie z królewskim rządem węgierskim 
kwestya gustu. W walce parlamentarnej zupełnie |w wysokości 1 złr. 43 et. wysokiej Izbie zaleeić 
to rzecz naturalna: Każdemu z nas zapatrywania | może jako ochronę wprawdzie niezbytecznie wy- 
przeciwnika wydają się nieuzasadnionemi, niepra-|soką, ale jednak dostateczną. Rząd oczywiście — 
wdziwemi lub nareszcie śmiesznemi. Jest to kwe-|per parenthesim to nadmieoić muszę — nia mo- 
stya zapatrywania i gustu, przeciwko czemu tru-|Że stanąć na stanowisku probibieyi. Są wpraw- 
dno coś powiedzieć. Ale zarzut ten śmieszności | dzie tendencye — nie w tej wys. Izbie, pragną- 
z wdzięcznością nawet przyjmę i chętnie się najce wykluczenia dowozu nafty kaukazkiej, Ale 
nią wystawię, jeżeli mi się tylko uda śmiesznemi | rząd jest zdania, że jego propozycys doatateczną 
wywodami memi przyczynić się do odrzucenia| daje ochronę. 
wniosku posła Suessa. W interesie dojścia doj Gdyby wysoka Izba misła przyjąć wniosek ko- 
skutku taryfy cłowej bardzoby to było korzy-|misyi, natenczas mam obowiązek zwrócić uwagę 
stnem. na to, że rząd oczywiście nie omieszka zakomu- 
Co się tyczy moralności, to jednakże winienem | nikowsć królewskiemu rządowi węgierskiemu u- 
uczynić pewne sprostowanie. W komisyi cłowej, | chwały wys. Izby, jako i wszystkich motywów 
gdzie jak się późuiej o tem dowiedziałem, był | które w interesie tej uchwały tui w komieyi 
także stenograf, odnośnego protokołu stenografo- | przytoczono. Gdy jednakże rząd węgierski a na- 
wanego jednakże nie mam pod ręką, jak sobie | reszcie, jak sądzę i austryacki, taryfę cłową u- 
to przypominam bardzo dokładnie, wyraziłem się| ważać musi jako całość, z której nie możns 
w tym sensie: Jeżeli się mówi o moralności i| wyrwać dowolnie jakiejś pozycyi, aby nad tą na 
prawie. to w sprawie cał i opłat skarbowych | nowo rozpocząć pertraktacye, więc w razie takiej 
dziś może być nieprawnem, co jutro będzie upra-| uchwały wysokiej Izby oczywiście potrzeba bę- 
wnionem i przeciwnie. Wszak dziś było cięż-| dzie dłuższych rokowań. Spodziewać się należy 
kiem przekroczeniem cłowem, gdyby który z pa-|a mogę to powiedzieć na pewno, że wtedy i We- 
nów bez pozwolenia władzy sprowadził sobie cy-|grzy domagać się będą obniżenia ceł innych 
gara zagraniczne. Gdybyśmy byli w szezęśliwem | które uważają za koncesyę z swojej strony. Nie 
położeniu — niestety tak nie jest — zniesienia | jestem oczywiście w stanie powiedzieć już dziś, jaki 
wszystkich monopolów, to jutro mogłoby to być| będzie ostateczny rezultat tych rokowań, dlatego też 
czynem zupełnie uprawnionym. Wyjaśnienie tego | abstrahując tymczasowo od wniosku posła Suessa, 
dał sam szanowny poseł, a wiadomo to tu każdemu, | następującą wysokiej Izbie stawiam alternatywę: 
że przekroczeń ustaw cłowych nikt nie sądzi z| Jeżeli wysoka Izba jest zdania, które podziela 
tego samego punktu widzenia, co np. kradzieży. |także rząd Jego Cesarskiej Mości, że wprowadze- 
morderstwa lub rabunku, za które każdy jest ka-|nie w Życie, o ile możności jak najprędzej, ni- 
rygodnym, bez względu na istniejące prawa. — |niejszej ustawy cłowej ze względu na interesa 8- 
Wie o tem każdy. Ozyż szanowny poseł sądzi, | konomiczne, o które tu chodzi, pilną jest potrze- 
że mu się uda mówić tu w Izbie godzinami i po-|bą, w takim razie proszę o przejęcie projektu 
rządowego. Jeżeli wysoka Izba na to nie przy- 
stanie i przyjmie wniosek komisyi cłowej, na- 
tenczas oczywiście dłuższ«go potrzeba będz ie cza 
su, aby może dopiero w jesieni do ostatecznego 
dojść rezultatu. 


i | 
Mowa posła Edwarda Suessa 
w sprawie cła od nafty. 


wiedzieć coś, czegoby nie wiedział każdy? Wszy: 
scy powołują się w argumentach swoich na z8- 
sady, które zna każdy; to łatwo zrozumieć. 
Moralność tedy na szwank wystawioną nie bę- 
dzie, jeżeli ustawa pozwoli na dowóz podobnych 
olejów za jakąkolwiek opłatą cła. Teraz powiada- 


la. Sub judice lis est. Ja szan. ezłonkom komi- 
syi cłowej za pośrednictwem komisarzy rządo- 
wych wykazałem możliwość rozmaitego tłuma- 
czenia odnośnego artykułu. Nie powiedziałem, 
iżby ta lub owa interpretacya była jedynie ełusz- 
ną. Ale proszę nie zapominać), Że ja nie jestem 
jedynym uprawnionym do interpretowania usta- 
wy niniejszej i że tam, gdzie istnieje wątpliwość, 
nie można stanowczo twierdzić: to jest niepraw- 
ne, to jest defraudacyą. Dalej sądziłem, iż w ko- 
misyi rzeczywiście mówi się poufnie, powiedzia- 
łem tedy: gdyby tylko ludzi tych można złapać, 
niewątpliwie ułegłyby karze wszelkie przekrocze- 


Co do cła od nafty stoją dzisiaj rzeczy tak, 
że dowóz rosyjskiego tak zwanego surowca coraz 
wzrasta, dowóz rafinady i tak zwanego amery- 
kańskiegu surowca coraz się zmniejsza, że do- 
chód z cła coraz jest mniejszy, podczas gdy obaj 
ministrowie skarbu, każdy dla siebie, etara się z 
podatku konsumcyjnego jak najwięcej dla swej 
połowy monarchii uzyskać. Skutkiem tego jest, 
i ył że ministrowie nie mogą spostrzegać przemyćni- 
nia ustawy ełowej i ustawy o należytościach skar-|etwa, ponieważ w przeciwnym razie ubywa jm 
bowych. Ale właśnie w tem zachodzi trudność, | podatek konsumcyjny, a dalszem następstwem 
nie zawsze się to udaje, mianowicie w tym wy- (jest, że reprezentanci rsądu muszą mówić te ni 
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dorzeczności, któreśmy dzisiaj z ich ust słyszeli 
fmesołość po lewicy) 

Mojem zdaniem jest rzeczą zupełnie zbyteczną 
mówić o wartości lub braku wartości chemicz- 
nych rozbiorów i twierdzić, że fakt defraudacyi 
cłowej nie da się stwierdzić.  Rafinerzy bowiem 
sami przyznają dowóz sztucznego oleju ziemnego, 
jak z oświadczeń jednego z ekspertów wynika. 
Ten sam zastępca rządu, który dziś powiedział, 
że istoty czynu stwierdzić tu nie można, na po- 
siedzeniu komisyi ełowej z 31 maja powiedział, 
że kaukazka naturalna nafta z powodu wysokich 
kosztów przewozu nie może do nas się dostawać. 
(Słuchajcie! z lewicy.) 

Nasz wniosek wobec wszelkich innych tę wiel- 
ką przedstawia korzyść, że jakikolwiek bądź ro- 
dzaj nafty surowej czy sztucznej może być wpro- 
wadzapy, i każdy wprowadzany gatunek może być 
sprawiedliwie opodatkowany. (Bardzo słusznie! 
z lewicy.) 

Mowea odpowiada następnie na zarzuty, jakie 
przytoczono przeciw wnioskowi mniejszości, i pod- 
nosi naprzód, że we wniosku tym nie cyfra 9 złr. 
ma znaczenie, ale że idzie głównie o przyjęcie za- 
sady. Jednym z poważnych zarzutów było, że 
pozostałości, benzyna i smary wchodzić będą bez 


«ała. AJestoż samo dzieje się także przy wnioskach 


Grocholskiego i rządu. Abrahamowicz twierdził, 
że etyczny moment wnioskiem Grocholskiego le- 
piej jest zastrzeżony. a to dlatego, że w razia 
przekupienia urzędnika defraudacya 9 złr. więcej 
czyni niż 8 złr. Jeżeli się takie stanowisko zaj- 
muje, to nie należałoby wcale przyjmować po- 
datku od piwa i eukru. Obawiam się, że mowca 
ten nie pojął, co my rozumiemy przez narusze- 
nie zed etycznych a mianowicie, że dzisiejsza 
ustawa pośrednio rząd sam zmusza, by nielegal- 
nego postępowania nie widział, albo je popierał. 
(Tak jest! z Lewicy.) 

W końcu dopiero zaczęto mówić o oświadcze- 
niu rządu, że mie może dalej rokowań prowa- 
dzić — mówiono też o polityce des choses possi- 
bles. Ale pojęcie to jest względne i podlega in- 
dywidualnemu sądowi. Po bardzo umiarkowanych 
i ostrożnych wyrazach, jakie słyszałem z ust mi- 
nistra skarbu, muszę przyznać, że mi się rzeczy 
tak przedstawiają: Minister skarbu, czy też rząd 
cały zobowiązał się wobec Węgrów, iż uczyni 
wszystko, co może, ażeby wykonać, co umówio- 
no. Temu przyrzeczeniu rząd uczynił zadość przez 
oświadczenie ministra skarbu, cokoiwiekby kto 
przez to oświadczenie rozumiał. Rząd spełnił swój 
obowiązek — teraz my mamy nasz spełnić (tak 
jest! z lewicy). Teraz my mamy się zastanowić, 
czy wynik, który nam tu minister przedłożył, in- 
teresom państwa odpowiada, czy nie. Nądzę, że 
nie mylę się: Nasz wniosek nie był przedmio- 
tem narad między rządami, dlatego, że żadnemu 
z obu rządów nie przyszedł na myśl. Gdyby im 
był na myśl przyszedł, leżałby tu przed nami 
i nie mielibyśmy sporu (bardzo słusznie! g lewi- 
cy). Sądzę, że gdyby Izba zdecydowała się na 
przyjęcie wniosku, minister skarbu uznałby tak- 
że, co jest zadaniem ministra wobec takiej u- 
chwały i że uczyniłby co może, aby bronić tego, 
celowi tak odpowiedniego wniosku. 

Mowca odpowiada na zarzuty Grocholskiego i 
Abrahamowicza i kończy jak następuje: Możecie 
być pewni, że gdyby przy sterze był rząd nasze- 
go stronnictwa i przedłożył nam taką taryfę, gło- 
sowalibyśmy tak samo jak dzisiaj, Tak pestępo- 
waliśmy przy ostatniej ugodzie. Co do projektu 
rządowego jest on możliwie najgorszy, ponieważ 
postępowano mala fide, rząd bowiem nie ma za- 
miaru wykonania ustawy, którą wniósł. I to jest, 
co nas tak często trapi, że się taki sposób po- 
stępowania uważa jako tak mało karygodny, tak 
łatwy do wybaczenia, iż sąd publiczny 0 tem 
wypada tak łagodnie. Niech inni sumienie swoje 
tem obciążają i. głosem swym pochwalają zdanie, 
przez ministra skarbu tu wypowiedziane. W imie- 
niu administracyi, której my bronimy, ale także 
i w imieniu tych właścicieli kopalń, którychby 
takie ustawodawstwo podatkowe zrujnowało, przy- 
wodzę wam na pamięć słowa, które inny poseł 
z tamtej strony Izby dziś przypomniał: Justitia 
regnorum fundamentum. Tutaj mają one zastoso: 
wanie — a jeżeli niegdyś zwróciłem je przeciw 
posłom z Galicyi, to dziś przypominam je w in- 
teresie niemałej ezęści tego kraju. 


Z Rady / państwa. 


Wiedeń, 22 czerwca. 


(ff) Wezorajsze wieczorne posiedzenie Izby 
poselskiej miało chwile, w których rozprawa przy- 
bierała charakter polityczny. Szczególnie hr. 
Wurmbrand przy rozprawie nad § 4 papiers- 
jąc wniosek p. Hallwicha wykazywał, że skoro 
cała projektowana ustawa nie ma cechy połitycz- 
nej, więc cala Izba powinnaby się zgodzić *na 
wniosek Hallwicha, który żądał, aby niniejsza 
usiaWa zaczęła obowiązywać równocześnie z usta- 
wą o związku cełowo-handlowym z Węgrami, a 


nie jaż w 14 dni po ogłoszeniu, jak tego projekt 


Wy Maga. 

W dalszym ciągu rozprawy nad resztą klas i 
pozycyj taryfy cłowej stawiano poprawki, zmie- 
rzające do podniesienia “cła na niektóre wyroby 
przemysłu, jak na fortepiany z 40 na 50 od cet. 
metr. na wyroby złote jubilerskie z 400 na 1000 
złr., jednak wszystkie te poprawki upadły i re- 
sztę taryfy przyjęto już bez rozprawy. 

Dłuższa dyskusya była znowu przy uchwalaniu 
+» dg artykułu, który na razie pominięto. 

rzy $ 1 wystąpił p. Zscehok przeciw temu, 

by ministerstwu przyznawać szerokie prawo do 
określania przez rozporządzenia, o ile i pod ja- 
kiemi warunkami wolny od cła ma być obrót to- 
warów , przeznaczonych do uszłachetnienia, — 0- 
statecznie przyjęto ten paragraf bez zmiany. Tak 
samo przyjęto i resztę paragrafów mimo opozy- 
cyi i poprawek do $ 4, o których na początku 
vspomhniano. 


Wiedeń, 22 czerwca. 


(rt) Na dzisiejszem rannem posiedzeniu Izby 
poselskiej, przyjęto bez rozprawy w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekty do ustaw o zwrocie 
zaliczek udzielanych dotkniętym powodzią w Ty- 
rolu i Karyntyi i o umowie z Salzburgiem co do 
dawnego długu inwazyjnego, a następnie tary- 
fęcłową w trzeciem czytaniu 157 gł. 
przeciw 86. 

Dalszym przedmiotem porządku dziennego by- 


ło sprawozdanie komisyi o przedłużeniu ustawy 
o kolejach lokalnych do końca roku bieżącego. 
Referentem większości komisyi był p. Biliń- 
ski, mniejszość p. Herbst. Wreszcie po krót- 
kiej dyskusyi przyjęto sprawozdanie większości 
komisyj za podstawę rozprawy szezegółowej i pray- 
jęto projekt według jej układu. 

Następnie przyjęto wnioski o budowie kolei łą- 
czącej z Penzing do Nussdorf i o umowie z rzą- 
dem węgierskim co do wzajemnej ochrony pra- 
wa autorów w literaturze i sztuce. Oba wnioski 
żądają od ministerstwa przedłożenia projektów. — 
Pozwolono na ściganie sądowe p. Bulata, oskar- 
żonego o obrazę honoru. — Odstąpiono rządowi 
do dalszego traktowania petycye, przez komisyę 
budżetową już zrefercwane i do sprawozdania 
przygotowane. 

Przed zamknięciem posiedzenia zainterpelował 
p. Fiegl, czy ministerstwo handlu zamyśla 
wprowadzić dowód uzdolnienia i w stanie kupie- 
ckim, a p. Menger jeszcze raz o zajścia w 
Lublanie; — poczem p. prezydent Smolka że- 
gna posłów i życzy im pokrzepienia sił do nowej 
pracy, — jak przypuszcza — we wrześniu. 


DN Przegłąd polityczny. 


Kraków, 23 czerwca 


Zaczynają się znowu, jak co roku, najrozmait- 
sze wieści o terminie zwołania Sejmów. 
Prawdopodobnem wydaje nam się z tego wszy- 
stkiego, że Sejmy będą zwołane z końcem listo- 
pada lub z początkiem grudnia. Jeżeli bowiem 
Rada państwa ma być zwołaną na wrzesień dla 
załatwienia spraw ugodowych, to do końca paź- 
dziernika można to chyba załatwić — a jeżeli 
zaraz potem odbędą się delegacye dla spraw wspól- 
nych, te właśnie na koniec listopada będzie czas 
na zwołanie Sejmów. Nie cheemy zaś wierzyć, 
żeby Sejmy nie były weale zwołane, 
jak niektóre dzienniki mniemają. Jest to pra- 
wnie niemożliwem. 

Wydział powiat. krakowski przedło- 
żył Wydziałowi krajowemu sprawozdanie, po- 
pierające wniosek pesła sejmowego hr. Włady- 
sława Koziebrodzkiego o zmianę $. 26 ordyna- 
cyi wyborczej dla gmin w ten sposób, że do wa- 
żności wyboru w skład Rady gminnej potrzebną 
jest nieodzownie bezwzględna większość głosów. 
Podniósł także potrzebę postanowienia w ordyna- 
cyi wyborczej, że każde koło osobna wybiera 
najprzód radnych w oznaczonej mu liczbie, a do- 
piero po skończonym wyborze radnych we wszy- 
stkich kołach, wybiera znowu w tym samym po- 
rządku taką samą liczbę zastępców radnych. 

Pogłoski ó podróży cesarza Franciszka Józefa 
do Bośni okazały się mylnemi, Program podró- 
ży cesarza w miesiącach letnich jest już ustalony, 
a o Bośni nie ma w nim mowy. 


Obiegają pogłoski, że generał guberna- 
tor Hurko polecił gubernatorom cywilnym 
szczególny nadzór nad wydawaniem paszportów 
i przepustek. Rządowi idzie o to, aby wyjeżdża- 
jący za granicę nie brali udziału w demonstra- 
cyach religijnych i narodowych, tudzież aby u- 
czynić niemożebnem wychowanie i kształcenie 
dzieci poddanych rosyjskich za granicą. Z pe- 
wnego źródła dowiadujemy się, iż pogłoski te 
puszezona zostały przez żandarmeryę rosyjską, 
lecz nie mają istotnej podstawy. 

Donoszą z Petersburga, iż po manewrach je- 
siennych na Litwie nad Bugiem car z małżonką 
ma zamiar zjechać na dni kilka do Warszawy, 
przyczem nie jest wykluczoną ewentualność 8 p o- 
tkania się z cesarzem Franciszkiem 
Józefem, który jednocześnie odbywać będzie 
manewry w Galicyi. 


W tych dniach odczytano z ambon we wszy- 
stkich kościołach archidyecezyi poznańsko-gnie- 
Źnieńskiej list pasterski arcybiskupa ka. 
Dindera w języku polskim, w kościełe zaś OO. 
Fraaciszkanów w Poznaniu w języku niemieckim. 
W tym samym kościele po poładniu z okazyi 
odpustu miał ks. arcybiskup kazanie w 
języku niemieckim, w którem podniósł, że 
uważa za swój obowiązek przemówić do swoich 
niemieckich dyecezyan w ojczystym ich języku. 


Berliński komitet, który urządzał wycieczkę tam- 
tejszych Ozechów do Pragi, celem zwiedzenia tea- 
tru czeskiego, ogłasza z powodu urządzonych 
przy tej sposobności demonstracyj w Pradze, że 
tak komitet, jak i wszysey uczestnicy wycieczki 
nie mieli na myśli jakiejkolwiek demonstracji, 
nieprzyjaznej przeciw niemieckiemu narodowi, 
wśród którego znaleźli drugą ojczyznę. 


Izba wyższa sejmu buwarskiego wysłu- 
chała na swem ostatniem posiedzeniu ustuego 
sprawozdania, które członek Izby dr. Neu meyer 
złożył w imieniu komisyi wybranej dla poczy- 
nienia wniosków w sprawie regencyi. Na po- 
siedzenie przybyli prawie wszyscy członkowie I- 
zby. Gaierya były napełnione publicznością. Dr. 
Neumeyer zaznaczył we wstępie do swej mowy, 
iż przytoczy tylko te fakta, które są niezbędne 
do powzięcia zdania o prawno-politycznych na- 
stępstwach ostatnich wypadków. Komisza przy- 
znała bez wahania ksiąciu Luitpoldowi pra- 
wo zwołania sejmu. Sprawozdawca prosi 
Izbę, aby zgodziła się w tem z zapatrywaniem 
komisyi i przechodzi do ocenienia faktów, ma- 
jących służyć za dowód, iż zmarły król ciar- 
piał na chorobę umysłową. Z zeznań 
przesłuchanych świadków wynika, że wstręt do 
obcowania z ludźmi doszedł u Ludwika II do naj. 
wyższego stopnia, Król mie rozmawiał w ostat- 
nich latach wcale z dygnitarzami państwa i wi- 
dywał tylko siużbę pałacową. Podlegał on także 
częstym złudzeniom zmysłowym. Nie raz zdawa- 
ło mu się, że widzi nieistniejące przedmioty, lub 
że Słyszy głosy z niezmiernej odległości. O sza- 
lonych pomysłach króla świadczy okoliczność 
iż oddawał on cześć martwym przedmiotom i 
wymagał od innych, ażeby go w tem naślado- 
wali. Oprócz tego wydawał rozkazy, których nie 
można pogodzić ze zdrowym rozsądkiem. Kazał 
między innemi zawiązać tajne stowarzyszenie, 
któreby czuwało mad opinią publiczną w całym 
kraju i przygotowywało zaprowadzenie rządów 
despotycznych. Świadkowie zeznali pod przysię- 
gą, że Ludwik II objawiał zamiar sprzedania 
Bawaryi i nabycia innego krajn, 
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KOWA: REFORMA. 1. 


| Sprawozdawca mówi następnie o wydawanych 
przez króla wyrokach śmierci i nagłych zmia- 
nach w jego usposobieniu względem otaczających 
go osób. W wielu wypadkach udzielał król słu- 
żbie dworskiej rozkazów, tyczących się najważ- 
niejszych spraw państwa. Dr. Neumeyer przyta- 
cza różne bdb wyroki. Jednego ze służą- 
cych, któremu nie udało się schwytać wypusz- 
czonego ptaka, kazał król wywieść do Ameryki, 
innemu kazał przez cały rok stawać przed sobą 
w czarnej masce, inny znowu miał chodzić za 
karę z pieczęcią na czole. 

Komisya miała sposobność widzieć schwytany 
na poczcie list, który jeden z agentów pisał z Pa- 
ryża, ofiarująe w nim królowi pośrednictwo w wy- 
robieniu pożyczki pod wsrunkiem, iż Bawarja 
zachowa się neutralnie na wypadek 
wojny Niemiec.z Francyą. W liście tym 
nie ma wzmianki o jakiemó poprzedniem wezwa- 
niu ze strony króla. Przedłożono także komisyi 
kartkę, pisaną nieznanym charakterem, a popra- 
wianą ręką królewską. która zawiera rozkaz, aŻe- 
by kamerdyner Hasselschwert, w razie 
porozumienia się z ks. Broglie, zwrócił się do 
rodziny Orleańskiej, a zwłaszcza do hra- 
biego Paryża. Nie ma jednak dowodów, iżby 
kiedykolwiek starano się wypełnić ten rozkaz. 
Sprawozdawca wspomina w końcu o fizy- 
cznym stanie króla Ludwika. Od dłuż. 
szego czasu cierpiał król na bóle w głowie; uży- 
wał on często, nawet podczas jedzenia, okładów 
z lodu. Jedząc, walał sobie król Ludwik suknie 
i znajdował się często w sianie obudzającytu 
wstręt. Od dwóch lat używał on regularnie usy- 
piających środków. Dr. Neumeyer stwierdza na- 
reszcie, iż oprócz przytoczonych dokumentów 
istnieją jeszcze inne, które przez uszanowanie dla 
dynastyi należy pominąć milczeniem. 
Wymienione powyżej dowody przekonały ko- 
misyę, że król Ludwik dnia 10 czerwca nie 
był już zdolnym do sprawowania rządów ; ze spra- 
wozdania lekarzy i z doniesień barona Prankha, 
kuratora króla Ottona, wynika, iż Otton I cier- 
pi oddawna na nieuleczalną chorobę: Komisya 
wnosi zatem, ażeby Izba udzieliła ze- 
zwolenia na objęcie regencyl. 

Hr. Ortenburg, ze stronnictwa liberalnego, 
gani postępowanie gabinetu, który przedkładał 
królowi do podpisu -dekreta i wyroki, pomimo, iż 
umysłowy stan króla nie mógł być ministrom 
nieznanym.  Mowca ubolewa nad niestosownem 
zachowaniem się delegacyi wysłanej do Schwan- 
steinu. Wywiezienie króla do zamku Berg, po- 
łożonego nad jeziorem, wydaje mu się krokiem 
w wysokim stopniu lekkomyślnym. W końcu wy- 
raża mowca cześć i przywiązanie do osoby re- 
enta. 

Prezes gabinetu bar. Lutz odpowiada ma za- 
rzuty poprzedniego mowey. Minister pojmuje, iż 
ostatnie wypadki mogły obudzić w ARIE 
warstwach narodu niechęć i oburzenie, gdyż lud 
nie miał dokładnego wyobmżenia o umysłowym 
stanie króla. Mimo tego ministrowie nic sobie 
nie mają do wyrzucenia, Ministeryum nie mogło 
rozpocząć akcyi, dopóki nie zebrało dostatecznych 
dowodów. Gabinet, któryby się odważył wystąpić 
przedwcześnie z wnioskiem o ustanowienie re- 
gencyi, naraziłby się na zarzut, iż zdradza swego 
monarchę, a ministrów mógłby dotknąć wyrok 
śmierci. Taki przedwczesny krok przedstawiłby 
także w fałszywem świetle osobę księcia regenta. 
Minister oddaje wielkie pochwały &rowi G u d- 
denowi i usprawiedliwia w zupełności jego po- 
stępowanie. 

Po krótkiem przemówieniu księcia Löw eon- 
stein-Rothenlówen, który wyraża przeko- 
nanie, iż ministeryum mogło się o wiele wcze- 
śniej postarać o dowody, atwierdzające chorobę 
króla, przyjęła Izba jednomyślnie wnio- 
sek komisyi. 
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Z mów, wypowiedzianych w senacie francuskim 
w pierwszym dniu obrad nad wydaleniem 
książąt, wyróżnia się mowa Juliusza Si- 
mona, który przemawiał przeciw wydaleniu. — 
Mowca obawia się, że wydalenie książąt zaszko- 
dzi raczej Rzeczypospolitej zamiast ją wzmocnić. 
Przestrzega on Senat przed zbytniem uleganiem 
tendencyom , propagowanym przez paryską radę 
gminną, w której prądy komunistyczne biorą 
górę. Przyczyną niepowodzenia partyi republikań- 
skiej przy ostatnich wyborach nie były zdaniem 
mowcy tajne agitacye książąt, lecz jedynie nie- 
fortunny wynik wyprawy tonkińskiej. Simon do- 
wodzi w dalszym ciągu swej mowy, że ustawa 
o wydaleniu byłaby naruszeniem pospolitego pra- 
wa, nie da się ona pogodzić z ideami wielkiej re- 
wolucyi francuskiej i byłaby raczej zwrotem ku 
zasadom terroryzmu. Wydalając pretendentów i 
najstarszych ieh synów, przyznałaby im Rzecz- 
pospolita wyjątkowe stanowisko i utrwaliłaby le- 
gitymistów w ich przekonaniach. Wydalenie kaią- 
żąt byłoby objawem nieuzasadnionej trwogi. 

Obrady nad wydaleniem skończyły się w Se- 
nacie wczoraj. Jak nam dzisiejszy telegram do- 
nosi, przyjął senat ustawę o wydaleniu, zgodnie 
z uchwałą Izby posłów, większością 34 głosów. 

Delegaci trzech głównych klubów republkań- 
skich w francuskiej Izbie deputowanych odbyli 
przed kilku dniami nsradę, na której uchwalono, 
ażeby prezesowie tych klubów udali się do Frey- 
cineta i zawezwali go do przyspieszenia re- 
formy naczelnych władz Rzeczypo- 
spolitej w celu. oczyszczenia ich z konserwa- 
tywnych żywiołów. Prezesowie klubów republi- 
kańskich mają zwołać wkrótce drugie posiedze- 
nie, dla zdania sprawy z konferencyi z Freyci- 
netem. 
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Dzienniki angielskie zapełnione są odezwami 
wyborczemi i mowami kandydatów. Wszyscy zga- 
dzają się na to, że wybory do parlamentu będą 
rodzajem plebiscytu, i że w razie zwycięstwa 
rządu Gladstone będzie miał prawo powie- 
dzieć, iż większość narodu dała mu zupełne peł- 
nomocnietwo w jednej z najważniejszych spraw, 
jakie spotykamy w dziejach Wielkiej Brytanii. Po- 
gląd ten przebija się zarówno ze szpalt pism o- 
pozycyjnych , jak i z dzienników rządowych, — 
Przyznaje to także lord Randolf Churchill, 
który w swej odezwie do wyborców zajmuje się 
wyłącznie osobą Gladstone'a. Zaklina on wszyst- 
kich prawych obywateli, ażeby przez głosowanie 
na kandydatów rządowych „Nie podniecali wy- 
órowanej ambicyi zdziecinniałego starca, który 
atat się przyczyną śmierci gen. Gordona, nastę- 
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pnie wydał Chartum w ręce nieprzyjaciół, a dziś 


I gorzeley, których tak znaczną liczbę corocznie mie- 
żąda od narodu bezwzględnego posłuszeństwa”. 


wamy w kraju. Mieszkańcy miast z pretengyąmi do 
tytułu „stołecznych*, „głównych*, „królewskich“, 
„wolnych* itd. plagę przeprowadzki znają najwięcej 
ze stanowiska — anti-estetycznęgo, Gdybyś obywa- 
telu, czy obywatelko żywot swój oały przepędzić 
pragnął w jednem, najniewygodniejszem [zresztą mie- 
szkaniu, byleby tylko uniknąć połamanie na drobne 
kawałki ulubienego twego fotelu, rozbigia fortepianu, 
którego przez szereg lat, „rozbió* nie zdołały etiudy 
rękami twoich córek wykonywane, — gdybyś jak 
żółw chował głowę do swej skorupy, oztęry razy 
na rok, a głównie na św. Jan, aby mie ujizęń, jak 
ruchomy inwentarz twego sąstada Spada z drugiego 
piętra na bruk przy przeprowadzce, ~ç, mimo to 
wszystko musisz własnymi oglądać oczyma „wdzię- 
ezne“ widoki piernatów i wszelkich naczyń domowe- 
go użytku, bo to jest świętojańska rujnacya | 
Qłdzieindziej wprawdzie obowiązkowem jest prze- 
wożenie wszelkich rekwizytów domowege ogniska 
tylko w wozach zakrytych, a i u nas nawet biuro 


Gabinet Trikupisa odniósł w Izbie greckiej 
świetne zwycięstwo. Przyjmując przedłożoną przez 
rząd reformę wyborczą, dała Izba dzisiej- 
szemu gabinetowi tem większy dowód zaufania, 
iż wskutek zmniejszenia liczby posłów i ograni- 
czenia wybieralności wojskowych, wielu posłów 
straci mandaty. Po zamknięciu posiedzenia, na któ- 
rem powzięto tę zasadniczą uchwałę, tłumy ludu 
odprowadsały Trikupisa do jego mieszkania. Pro- 
zə ministrów, powróciwszy do siebie, wyszedł 
na balkon i dziękował zgromadzonym za ten ob- 
jaw sympatyi. 
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Kraków, 23 czerwca 


Uroczystość Bożego Ciała przez całą oktawę 
trwającą rozpocznie jutro procesya publiczna po ryn- 
ku, które wyjdzie z kościoła katedralnego na Wa- 
welu o godzinie 9'/; rano. Celebrować będzie JE. 
ksiądz biskup Dunajewski, W razie deszozu proce- 
sya odbędzie się w kościele. 

Obchód „Wianków* wskutek niepewnej pogedy, 
dość znacznie podniesionago poziomu Wisły, chło- 
dnego powietrza i wreszcie rozmiękczonych przez 
deszcze brzegów, na których niepodobna było urzą- 
dzić trwałych miejse dla pabliezności, odłożony zo- 
stał do przyszłej środy. Od lat kilku z rzędu trady- 
cyjny obchód w ozuaczonym dniu ze względn na 
pogodę tylko odbyć się nie może. Przeszłoroczne 
„Wianki“ odbyły się 3 Jipea 

Posiedzenie Rady miejskiej odbyć się ma w 
przyszły poniedziałek 28 bm, Na porządku dzien- 
nym dalsze obrady nad budową teatru. 

Z Towarzystwa technicznego. W piątek dnia 
25 bm. o godzinie 6'/, wieczorem odbędzie się pou- 
fno zebranie członków krakowskiego Towarzystwa 
technicznego w lokaln Towarzystwa przy ulicy Po- 
selskiej Nr. 10 dla naradzenia się nad wy- 
borem prezesa, gdyż p. Karol Zaremba 
godność tę złożył zpowodu różnicy za- 
patrywań między nim a całą dotychcza- 
sowa dążnością Towarzystwa w spra- 
wie konkursów. 

Wystawa prac uczniów szkoły przemysłu ar- 
tystycznego otwartą będzie 27 bm. w niedzielę 
od gods. 10—1, w poniedziałek òd 10—1 i od 
2—5, we wtorek od 10—1 w gmachu po Kasie 
oszezędności przy ulicy Siennej l. 16. 

P. Edward Jelinek literat i publieysta czeski; 
redaktor Slowanskoho Sbornika szczery przyjacie 
Polaków, bawi w naszem mieście. 

Zapowiedziany koncert chóru akademickiego 
w parku krakowskim odbędzie. się, jeżeli pogoda 
posłuży, w najbliższą niedzielę. Dochód z koncertu 
obróconym będzie na wspomożenie funduszu kolonii 
wakacyjnych. 

W ogrodzie strzeleckim jntro w czwartek od- 
będzie się koncert orkiestry wojskowej 57 pułku 
pod osobistem kierownietwem kapelmistrza. Począ- 
tek o godzinie czwartej. 

Sluby. Wczoraj w kościele O0. Kapncynów ks. 
biskup Dunajewski pobłogosławił związek mąłłeński 
p. Wiktora Ntarzeńskiego z panną Maryą Beni- 
sławską. 

W kościele 00. Jezuitów na Wesołej odbył się 
wczoraj wieczorem ślub p. Cezarego Szaszkiewicza, 
obywatela na Litwie zamiesskałego z panną Wikto- 
ryg Drohojewską, córką 6. p. Tytusa, właściciela 
Ryczowa. Po skończonym akcie ślubnym grono go- 
ści weselnych podejmowane było gościnnie w domu 
pp. Chomętowskich, spokrewnionym przez siostrę 
panny młodej. 

Kasyno powszechne postanowiło mieszkanie do- 
tąd przez siebie zajmowane zamienić na dogodniej- 
sze i w tym cela wypowiedziało lokal właścicielo- 
wi hotelu europejskiego, Zmiana ta nastąpić ma do- 
piero w roku przyszłym. 

Do egzaminu dojrzałości w gimnazyum III w 
Krakowie zgłosiło się w terminie letnim b. r. ucz- 
niów 49, s których 5 było ekaternistów. Otrzymało 
świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 8: Haim Lie- 
ber, Jachimski Henryk, Jellonek Kazimierz, Kondra- 
towicz Andrzej, Pawlicki Alfred, Podezaski Jakób, 
Skracha Stanisław, br. Tarnowski Jan; Świadectwo 
dojrzałości otrzymało 33: Apfelbaum Markus, Bar- 
tynowski Wacław, Bodyński Józef, Chavatlier Mi- 
chał (ekst.), Chilewski Włodzimierz, Czeżowski Ro- 
muald (ekst.), Dębieki Witold, Głuszak Wacław, 
Górski Gabryel, Gralewski Engeninsz, Henoch Wła 
dysław, Ippoldt Juliusz, Jabłoński Antoni, Karow- 
ski Karol, Kwieciński Stanisław, Łopaozewski Mi- 
chał, hr. Łoś Stanisław, Madey Jan, Maślakiewicz 
Władysław, Meciszewski Zygmunt, Moh! Stanisław 
(ekst.), Orpiszewski Michał, Piotrowaki Gustaw, hr. 
Potocki Oswald, Spindler Zygmunt, Styrna Ludwik, 
Teichmann Jakób (ekst.), Uhma Adam, Walter Ju- 
linsz, Wołkowieki Ignacy, Zaręba Franciszek, Za- 
sacki Stanisław, Zoll Józef. Pozwolone zgłosić się 
do egzaminu poprawczego po foryach s jednego 
przedmiotu pięciu uczniom publicznym. 

Loterya artystyczna. Na wystawę fantów loteryi 
artystycznej w Kole literaokiem przybyły następujące 
rysunki i obrazy olejne: „Rotmistrz pancerny“ Jó- 
zefa Brandta (rysunek piórkiem), dwa Krajobrazy 0- 
lejno Sow. Bieszozada, „Na Kapri“. rysunek Kono- 
packiego, „Wierzby* krajobraz olejny L. Benedyk- 
towieza*, vegoż artysty szkic olejny „Na skraju la- 
sū“, „Nad Tybrem“ rysunek piórkiem J. Fałata, 
„Polesiuk* szkic tuszem A. Bartelsa, „Z Willano- 
wa“ rysunek piórkiem Małeckiego i „Z Weneoyi" 
akwarella Tondosa. Wystawa jest otwarta codziennie 
od godz. 11 do 5. Wstęp 10 ot. 

f Marya z Krasuskich Wiszniewska , obywa- 
telka m. Krakowa, matka radcy miejskiego dra Lu- 
dwika i właściciela apteki Konstantego  Wiszniew- 
skich, obywateli otaczanych powszechnym  szacun- 
kiem, zmarła w 74 roku życia. Była to niewiasta 


cichych cnót rodzinnych i szlachetnego charaktern.' 


Pokój jej pamięci. 

Posługacze publiczni tutejsi w myśl ustawy 
przemysłowej związali się w stowarzyszenie i wy- 
brali sobie przewodniczącego. Członkowie Stowarzy- 
szenia nosić będą Czapki czerwone z metalową ta- 
blicą, na której napis: „Stowarzyszenie pos:tugaczy". 

Świętojańska przeprowadzka. Za dni kilka ros: 
poczyna się najprzykrzejsza dla wszystkich ceniących 
swoje meble i graciki, Świętojańska przeprowadzka. 
Jesi przysłowie, że „lepiej się dwa. razy spalić, jak 
raz przeprowadzać” — wiele w niem wszak: prze 


sady; mogliby tylko odpowiedzieć nieszezęśli wi po- | wiadywania dalej 


J. Nawrockiego przygotowało kryte i wysłane ma- 
teracami wozy, aby od deszczu i połamania zacho- 
wać mienie współobywateli, lecz my starym zwy- 
ozajem będziemy ogiądać piramidy z ponstawianych 
pod pierwsze piętro na drabiniastym wózku stołków 
i cieszyć się, kiedy piramida taka ranie hu której» 
kolwiek ulicy, tamnujące przejazd. 


„Nie zawsze św. Jana“ zwykło się mawiać u: 


skarżającym się na zimno. Tegoroczny wszakże Św. 
Jan Chrzciciel, najzupełniej ciepłą nie zapowiada. 
Ciągłe deszcze i Śniegi spądłe w górach tak zna- 
cznie ochłodziły powietrze, iż łatwo się. zapomina, 
że to dopiero początek kalendarzowego lata. 


W głośnym procesie Wojczyńskich, zapadł w 


poniedziałek wyrok skazujący Stanisława W. na 15 
miesięcy więzienia obostrzonego jednodniowym ce 
dwa tygodnie postem. Sprawa Wł. Wojczyńskiego 
została odroczoną. 


Ambasada rosyjska w Wiedniu odmawia wizo- 


wania paszportów osobom udającym się do Rosji a 
posiadającym nazwiska niemieckie i dia takich osób 
żąda dokładnego wymienienia religii a czyni to na 
mocy rozporządzenia, wzbraniającego, kupęom izqaelic- 
kim pobytu w granicach Rossyi bez osobnego se- 
zwolenia miniateryalnego. 


Samobójstwo. Mężczyzna około 50 lat liczyć 


mogący, prawdopodobnie wyrobnik, usiłował .wssoraj 
na Błoniach odebrać sobie życie przes żożerskięcie 
gardła a następnie brzqcha, Odwieziono go do Ezpi- 
tala. Z powodu niewyraźnej wymowy i nieprzyto- 
mności zachodzi tradność dowiedzenia mię bliższych 
szczegółów o samobójcy. 


Wypadek. Na wieśniaka przechodzącego wozoraj 


ulica św. Jana najechał woźnica i złamał mu dwa 
żebra z prawej strony. Skaleczonemu udzielono pierw- 
szej pomocy w zakładzie klinieznym, skąd następnie 
przeniesiony został do szpitala św. Łazarza. 


Zapiski policyjne. Wczoraj przylrzymała straż 
policyjna na Kazimierzu dwu mężczyzn, lat około 
26 liczyć mogących, z których jeden przybrał na- 


zwisko Karola Ziemby s Mysłowie a drugi Jana 
Mecerza z Myślenie. Obaj przytrzymani cą w pusia- 
daniu znaezniejszej kwoty pieniężnej, dwu zegarków 
i dwu nowych kuferków. O ile można było dstych- 
ozas sprawdzió, przybyli obaj od granicy pruskiej, 
gdzie musieli dokonać jakiejś kradzieży, gdyż przeź 
Kraków chcieli tylko przejechać i udać: się do Wo- 
gier a tu w Krakowie ściełe. incognito zashowali. 


Lwów, 22 czerwca. Dziś prred południem u Do- 


minikanów odbyło się uroczyste poświęcenie tablicy 
pamiątkowej ku ucaczeniu zmarłego przed paru laty 
zasłużonego w narodzie patryoty:i Rajtsegnoimą. :— 
W obeoności dość lieznie przybyłych uczestników 
bojów z 1831 i 1863 r. odprawił ke. Niemosynow- 
aki nabożeństwo żałobne, oraz atnescił saałnżeny ły- 
wot zmarłego. Na tablicy jest napis: „Pamięci Jó- 
zefa Reitaeuhoima * 1807 w Krakewie f 25. gru- 
dnia 1882 we Lwowie, porucznika wojsk polskich 
z r. 1831, ozdobionego krzyżem virwii militars, 


opiekuna grobów polskich na wychodźtwie w Pa- 


ryżu, kamień ten położyli rodacy 1886 r.* — Po 
odsłonięcia tablicy złożyli pp. Mieczysław Darow- 
ski, dr. Bogusław Longchamps i dr. Żuliński ks. 
Niemczynowskiemu serdeczne podziękowanie «a pig- 
kno przemówienie i urządzenie nabożeństwa. _ 


Wianki we Lwowie. Dzienniki lwowskie- dono- 


szą: Dość lekkomyślne dziewczyny wrzaciły w nie- 


dzielę do mieszkania lokatora pod 1. 85 przy ulicy 


Łyczakowskiej, przez otwarte okno dwa; wieńce s 


bławatu. Wieńce strąciły ze stołu zapaloną lampę, 


która się stłukła a paląca się nafte 1ozniociła na 
podłodze ogień, wnet jednak udałe się. go ugasić. 
Swawolne dsiewczęta za taki sposób puszczania 
wianków dostały się do aresztu. 


Z Przemyśla donoszą Kur. Woow. o. fakcie go- 
dnym skarcenia. Gdy istniejącemu tamże Tow. dra- 
matycznomu nie udało się doprowadzić do. skuiku 


rokowań z lwowską trupą teatralną, sprewadsono 


niemieoką operetkę, która ogłoszeniami lighą pol- 


szezyzną napisanemi, zapowiedziała już swoje przy- 
bycie. Jeśli Tow. dramatyczne. rozumię swoje zada- 
nie w ten sposób, to nie pozostaje jak tylko dziwić 
się jego istnieniu. ma 


Wiadomość ta zdumiewa nas tem więcej, iż To- 


warzystwo dramatyczne w Przemyślu, przez kilka 
lat stawialiśmy za wzór wszelkim innym tego ro- 


dzaja Stowarzyszeniom w miastach Gałioyi, bo rze- 
czywiście umiało ono na nensnie to zasługiwać, 
stojąc zawsze na wysokości swego zadania. Smautnie 
jest doprawdy zawieść się tak. Praypussossmy, iż 
dopóki czas, błędny. krok dałby się naprawić. 

W Piszczanach ne Węgrzech w zakładzie kąpie- 
lowym 19 bm. dany był wieczór taňcujący, z któ- 
rego otrzymany dochód w kwocie 107 złe. 52 prse- 
słano w dwóch równych częściach. dle pogorzelców 
miasta Stryja i gminy Trzciany. Bo podziała tej 
kwoty prezes węgierskiego komitetu zabawy, Starszy 
sędzia obwodowy p. Janos Fodor zaprosił z, bawią- 
cych w Piszozanach Polaków pp. Bogdanowioga, 
Kotarskiege i Paoławekiego. ~ | 

Pruska sprawiedliwość znans całej Europie ze 
znęcania się nad bezbronnymi i nieszczęśliwymi 
Polakomi w Poznańskiem, następujący dokumęnt o- 
głeaza, jako przyczynek do dziejów prześladowania 
Polaków. 

„Z powodu zdrady stanu i wykroczenia przeciw 
$ 49 a) kodeksu Karnego, na mooy wyroku trybu- 
nału państwa z dnia 19. maja 1884 na, lat 3 i mie- 
sięcy sześć więzienia w twierdzy skazany powieścio- 
pisara dr. filoz. Józef Ignacy Kraszewski s 
Drezna, urodzony w Warszawie Ż6 czerwca 1812 
roku, został na pewien ozas od Odsiadywanią kary 
uwolnionym. Po upływie udzielonego mu zwolnienia, 
zawezwano skazanego do „powrotu do twierdzy. Tey 
jednakże pomimo wezwaBia, do więzienia = F 
kary, nio zgłosił się. Przóło $4 2 


4 Nr. 142. 


sią uwięzienia go i odstawienia do twierdzy magde- 
burskiej.“ 

Pod aktem tym figuruje podpis nadprokuratora 
trybunału państwowego Tessendorfa. 

Zaćmienie słońca 19 września b. r. trwać bę- 
dzie blisko godzinę, a widziałlnem ma być w całej 
Azyi, w Korepie wschodniej i po ozęści w półno- 
6no-wsohodniej Afryce. Zupełne żaómienie, które się 
zaoznie o godz. 7 m. 57 rano, widzislnem będzie 
w Pradze Czeskiej, w Wrocławiu, w Warszawie, 
Moskwie, Włodzimiersu, Niżnym Nowogrodzie, Per- 
mie, Tobolsku, Tomsku i Irkucku. a 

Akademia smorgońska. Germania przytacza 
następującą, znaną zresztą anogdotkę. 

„Car Mikołaj mniema? znajdować jednę s przy- 
ozyn powatania z r. 1830 w wyżazej oświacie Po- 
laków i roakazał zamknąć wszystkie wyższe zakła- 
dy naukowe w Królestwie polskiem, jako i w tak 
zwanym zabranym kraju. 

„Istniał tymczasem w małem litewskiem miaste- 
esku Smorgoniach zakład, w którym uczono nie- 
dźwiedzi tańczyć i chodzić na tylnych nogach. Za- 
kład ten nazywano żartobliwie akademią smorgońską, 

„Gdy asakas carski, aby zamknąć wszelkie wyższe 
zakłady naukowe, doszedł zo strony carskiej władz 
miejscowych, były one w wątpliwości, ozy nakaz 
ten stosuje się i do akademii smorgońskiej i uczy- 
niły w tym względzie przedstawienia w Petersburgu. 

„Odpowiedź nie kazała czekać na siebie długo, 
a brzmiała tak: „wszyatkie wyższe zakłady nauko- 
we bez wyjątku.“ 

Si wom e vero, e ben trovato. 

Naturalnie nie może być nie znaną żadnemu Po- 
łakowi słynna niedźwiedzia akademia smorgońska, 
którą ozy car Mikołaj zamknąć kazał — może być 
isaczą wątpliwą. 

Najważniejszą stroną tej anegdoty pozostanie, że 
ją opowładał zmarły król Fryderyk IV, nie w oelu 
zapownie pochwały zamykania instytutów oświaty ; 
dalej, że ją przytacza niemiecki organ także zape- 
wnio nie w celu pochwały nakazu czy zakazu, który 
podobne reminiscencye z jego strony wywołuje. 


Mianowanla. Prezydent krakowskiego sądu kra- 
jowego p. Ignacy Zborowski, mianowany został pre- 
zydentem wyższego nądu krajowego w Krakowie. 


Składki. Na tatr poznański złożyli w Admini- 
stracyi N. Reformy pp.: prof. dr. Korczyński 10 
sir., Antoni Korczyński 10 słr. 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


W piątek 25 czerwca: Po raz pierwszy „@a- 
sparone", opera komiozna w 3 aktach Millóckera. 
W głównych rolach wystąpią panie: Skalska, Ka- 
sprowiczowa, Praunówna, pp. Bandrowski, Skalski, 
Florjański i inni. 

W sobotę 26 ozerwoa: „Indigo czyli Banda 
rozbójników“, opera komiczna w 4 aktach Jana 
Straussa. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Studyum dra P. Chmielowskiego 
pt. „Kobiety Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskie- 
go" ukate się niebawem w wydaniu trzeciem, po- 
prawiene i uzupełnione przez autora opracowaniem 
kilku postaci poetycznych. 

— „Mistorya biblijna, wraz z sasadami i rytna- 
łem religii mojżeszowej, dla użytku izraelickiej mło- 
dzieży sskolnej“ wydał we Lwowie Isydor Planer, 
manosyciel religii mojżeszowej w gimnasyum Fran- 
oleska Józefa. Część pierwsza zawiera dzieje do 
Jesuego. 

— „Dsłewosę z chaty za wsią". Pod tym tyta- 
łem pp. Mellerowa i Gałasiewicz napisali sztukę, 
esnutą na delszym ołągu powieści Kraszewskiego. . 

— „Frańóya sooyalistyczna*, dzieło p. Mermeix, 
współpracownika pisma La France, ukazało się 
w Paryżu. 

~ Przekładu Dzindów na język angielski 
dokonała Miss Biggs, tłumaczka „Pana Tadeusza*. 

— Józef Brandt, którego obrazy wystawiona 
są obecnie w Berlinie, doczeksł się od Niemców 
wielkiego uznania. National Ztg pisząc o pracach 
maszege artysty przyznaje mu nmiepospolite zalety. 
Tygodnik ilustrowany pod nową redakcją 
daja dowody wielkiej ruchliwości a tekstem i ilustra- 
cyami odtwarza „chwilę bieżącą* w znacznej części. 
Ostatni numer obok rysunków Witkiewicz, Kono- 
packiego, Pilatiego i Wolskiego zawiera efektowną 
komposycyg p. Staahiewicza „Czerwieo” ozdobioną 
wdzięcznym wierszykiem p. M. Gawalewiosa. W tek- 
ioie drukuje się powieść Kraszewskiego „Męczenni- 
ea na tronio*, interesniący artykuł p. Gawalewiosa 
„Gesthe w Polsóó* pisany na podstawie studyum 
dra Karpalewa, wreazcie pierwsza s poczyj vdzna- 
czonych na konkursie Zygodnika i artykuły z chwili 
błeżącej. Ruchliwość tedy widoczna. 


| 
Dział ekonomiczny. 


spółka rolnicza w Tarnowie. 


W eoraz trudniejszej walce o byt wśród ciągleja że każdy z okolicznych większych właścicieli ma 
r à 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 24 Czerwca 1886. 


pogorszających się stosunków słusznie bardzo, że 
rolnicy nasi myślą na seryo o stowarzyszaniu Się, 
aby tym sposobem skuteczniejszy stawić opór. 
Własność ziemska rozdrobniona potrzebuje konie- 
cznie jakiejś organizacyi, by poważnie wystąpić 
mogła na targu ze swoimi produktami i pozbyć 
się niedołężnego , często nieuczciwego, a zawsze 
wyzyskującego pośrednictwa, — a z drugiej stro- 
ny w danych warunkach uzyskać tani a tyle po- 
trzebny kapitał obrotowy. 

W tej też myśli Towarzystwo okręgowe rolni- 
cze tarnowskie zainicyonowało zawiązanie Spółki 
rolniczej, i dnia 20 b. m. po poprzednich wy- 
czerpujących obradach, przyszło nareszie do za- 
wiązania tej Spółki. Pod przewodnictwem hr. 
Ignacego Potulickiego zebrało się w sali posie- 
dzeń Bady powiatowej w Tarnowie dwudziestu 
kilku obywateli, i opracowany na zasadzie ustawy 
z 9 kwietnia 1873 statut wobec notaryusza przy- 
jęli i do przystąpienia zobowiązali się, podpisując 
na razie 53 udziały. Wybrana Bada nadzorcza 
zebrała się natychmiast i ukonstytuowała, wybie- 
rając prezesem hr. Józefa Męcińskiego z Party- 
nia, p. Adolfa Dobrzyńskiego z Sielca jego za- 
stępeą, a p. K. Berkego z Karwodrzy sekreża- 
rzem. 

Jednak ani statut, choćby najlepszy, ani naj- 
zacniejsza i najraźniejsza Rada nadzorcza nie po- 
prowadzi Spółki i nie zdoła pokierować jej pierw- 
szemi, a właśnie dlatego najtrudniejszemi kroka- 
mi. Najtrudniejsze i najnaglejsze zadanie Rady 
nadzorczej przy znanej energii jej przewodnika 
zostało jednak spełnionem , bo po długich nara 
dach udało się jej zaproponować na ogólnem ze- 
braniu Dyrekcyę — w osobach pp. Władysława 
Struszkiewieza, posła na Sejm i właściciela dóbr, 
na igo dyrektora, dra Mikucińskiego, adwokata, 
wiceprezesa Rady powiatowej i dra Adama Jor- 
dana, właściciela dóbr. 

Nie należy wątpić, że panowie ci, jeżeli tylko 
ostatecznie zdecydują się na przyjęcie bądź jak 
bądź ciężkich obowiązków, spełnią swoje zadanie 
z właściwą im energią, znajomością rzeczy i po- 
święceniem — i tym sposobem z tej przynaj- 
mniej strony poważne kierownictwo, a tem 88- 
mem powodzenie Spółki byłoby zapewnionem. 
Należy jednak, by właściciele dóbr, dzierżawcy i 
wszyscy, których z rolnictwem wiąże bezpośredni 
interes, przez przystąpienie liczne zapewnili Spółce 
szerszą podstawę działania, bo podpisane — jak 
wyżej wymieniliśmy — 53 udziały, w żaden spo- 
sób nie wystarczają chociażby na skromny począ- 
tek. Postanowiono też, że dopóki przynajmniej 
200 udziałów nie zostanie podpisanych, Spółka 
w życie nie wejdzie. Spodziewać się należy, że 
odezwa, którą do wszystkich msjących interes w 
założeniu tej Spółki, Rada nadzorcza wystosować 
postanowiła, w powiatach: Tarnowskim, Dąbrow- 
skim, Mieleckim, Brzeskim, Bocheńskim , Jasiel- 
skim i Sandeekim, wywrze należyty skutek, i że 
obywatelstwo tych powiatów przystąpieniem swem 
zechce dać wyraz czynem, że wezwane do sku- 
pienia się w imię obrony własnych interesów i 
swego zagrożonego bytu — nie zaniedbało korzy- 
stać ze zdarzonej sposobnoiici. 

Wzejemna ufność i szczere popieranie się w 
wspólnej działalności dla dobra wszystkich — oto 
hasło, pod którem powinni wszyscy, dbający o 
przyszłość, stanąć solidarnie. 

e! Boże' szczęście przyszłej Spółce tarnow- 
skiej 


Spółka młleczarska sawiązała się we Lwowie. 
Zgromadzenie w oelu zawiązania opisuje Kur. lw. 
naatępnjąco : 

W niedzielę po południu odbyło się w lokalu gal. 
Towarzystwa gospodarskiego wałne zebranie lwow- 
skiego oddziału tegoż Towarzystwa w sprawie za- 
wiązania spółki mleczarskiej, 

Obrady zagaił p. Lekczyński, poczem p. 
Pańkowaski prof, z Dublan przedłożył kosztorys 
założyć się mającej we Lwowie mleczarn:, któraby 
producentom okolicznym zapewniała zbyt mleka, a 
konsumentom, że będą utrzymywać mleko czyste i 
zdrowe. P. Pańkowski proponuje 20.000 zło. 
żyć na kapitał zakładowy, a 5000 na kapitał obro- 
towy. Dziennie mleczarnia — według prawdopodo.- 
bnych obliczeń, spotrzebowałaky 3000 litrów mleka, 
producentom płacąc zimą i latem po 8 ot, za litr, 
a od konsumontów pobierając po 10 ot. za mleko 
najlepszej jakości. Rooznie tedy ogólny przychód 
mleczarni wynosiłby 21.000 złr., a gdy wydatki 
(w które wliczono 10 prot. amortyzacyi ed kapitału 
i 5 prot. odsetek od całego kapitału 25.000 »łr.) 
wynosiłby 16.462 złr. — pozostawałby jeszcze osy- 
sty dochód 5.138 złr. P. Pańkowski proponuje, aby 
finansistów nie dopuszczać do spółki, a potrzebny 
kapitał 25.000 słr. zebrać za pomocą 50 udziałów 
po 500 słr. 

W końcu zwraca uwagę, że takie spółki mleczar- 
wkie istnieją we wszystkich krajach, a w Węgrzech 
w ciągu lat czterech powstało ich kilkanaście. 

P. Jan Breyer zapewniał, że obrachunek sro- 
biony na przypuszozeniu, iż mleczarnia tylka 3000 
litrów dziennie spotrzebuje, jest za pesymistyczny. 
Domaga się zatem otwarcia mleczarni na większą 
skalę. — 3.000 litrów mleka dostarczy 400 krów, 
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mniej więcej po 50 krów, więc ośmiu właścicieli 
wystarczyłoby do zawiązania spółki, a że potrzeba 
25.000 kapitału, więc każdy musiałby dać aż po 
3000 złr. udziału, go znowu byłoby nieco za wiele. 

P. dr. Au popiera w części twierdzenie p. Breye- 
ra, wskazując, że w Poznaniu na 60.000 ludności, 
tamtejsza spółka mleczarska w drugiem półroczu 
sprzedawała przeciętnie po 5000 litrów mleka dzien- 
nie. Do mleczarni takiej wszyscy się cisną, bo mają 
pewność, że mleko jest zdrowe i czyste, W Norym- 
berdze np. istnieje mleczarnia, która gwarantuje do-| 
stawę zdrowego i ozystego mlska dla niemowląt. 
Pobiera ona za litr 24 ot., podczaa gdy w mieście 
przeciętna cena jest 12 ct. Podobnie w Oldenburgu 
18 ot. za litr pobierają, podozas gdy cena przecję- 
tna wynosi tylko 10 ct., to znaczy, że mleczarnie te 
pobierają przeszło 200 prot. li tylko za to, że gwa- 
rantują, iż mleko jest czyste i zdrowe. Gdyby więc 
i w lwowskiej mleczarni była taka gwarancya, a 
nie pobierano za nią tak wysoklego procentu, to 
popyt byłby ogromny. Następnie p. dr. Au przed- 
atawi? projekt Btatutów stowarzyszenia „Spółki mle- 
czarskiej, zarejestrowanej z ograuiczonpą poręką.* 

Rozpatrzenie tego projektu powierzono komisyi 
wykonawozej, do której wybrano pp. Bischofa, Breye- 
ra i Pańkowskiego. 

Zarazem uchwalono, że udziały będą po 100 złr., 
a właściciel każdego ndziała będzie miał prawo do- 
stawiania do mleczarni mleka od 10 krów. Ostate- 
czny termin zgłoszenia się udziałowców naznaczono 
do 1 października; na zebraniu zań natychmiast de- 
klarowało i podpisało ośmiu producentów 41 udzia- 
łów po 100 złr. 

Ustawa komasacyjna krajowa o łączeniu gruu- 
tów, dalej o dzieleniu grantów wspólnych i o regu- 
lowaniu wspólnych praw; — wreszcie ustawa o 
składzie komisyi krajowej dla uwolnienia lasów s 
obcych enclaw i dla zaokrąglenia granio leśnych w 
Austryi Niższej otrzymała już sankcye. Może ona; 
stanie się wzorem i zachęci do przyspieszenia w u- 
chwaleniu pudobnych ustaw w naszym Sejmie. 

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Kobierni- 
cach (około Białej) zostanie otwartą z dniem 15 
lipca 1886, Do tej szkoły przyjmnje się uczniów 
zwyczajnych pod waruukiem: a) ukończenia 
16 roku życia, b) ukończenia z dobrym postępem 
szkoły ludowej i poddania się egzaminowi wstępne- 
mu. ©) przedłożenia świadectwa moralności, d) świa- 
dectwa zdrowia i s) wpłaty roczaej za naukę, mie- 
szkamie, wikt, pranie i ubranie z wyjątkiem bielizny 
i obuwia 140 złr. w. a w półrocznych ratach z 
góry po 70 złr. 

Czas nauki dla uczniów zwyczajnych trwa dwa 
lata. — Prócz tego mogą ludzie, szukający pouoze- 
nia w pewnej gałęzi gospodarstwa, uozęszczać krót- 
szy czas do szkoły jako uczniowie nadzwyczajni, o 
których przyjęciu stanowi Dyrekcya sakoły. 

Kuratorys i dyrekcya przyczynią się takie we- 
dług możności do umieszczenia zdolnych uczniów 
po ukończeniu nauki. 


Targ na zboże. Kraków, dnia 22 czerwca. Do- 
wóz większy. 
Żądano za 100 kilogr. 


Pszenica czerwona (heki. 77 kilo) 9:25 
R żółta (74 kilo hekt.) „TĘ 8-90 
A biała (bèz gw. wagi) . 850 875 
Żyto aS t Y— v15 
Jęczmień węgierski . . 675 T— 
~ galicyjski . 650 
Owies . 7:75 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 22 ozerwoa. 
Na dzisiejszy terg dóstawiono ogółem 5964 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi 2422, z Węgier 3542. 
Targ był ożywiony, ceny podniosły się o 3 ot. na 
kilogr. 

Płacono za towar wyborowy po 403/, do 41 ct., 
za średni po 38 do 40 ot., za lekki po 35 do 37, 
za prosięta po 39 do 40 et. za kilogram żywej 
wagi bez podatku konsumeyjnego. 

Z powodu Święta, jakie przypada w przyszły wto- 
rek dn. 29, targ nierogaciany w przyszłym tygo- 
dniu odbędzie się w poniedziałek dn. 28. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 
( Prywatne.) 


Wiedeń, 23 czerwca. Godz. 2 min. 20. (Bule- 
tyn meteorol.) Najmniejsze ciśnienie atmosfery. 
czne między 740 a 745 milim. jest w środkowej 
Norwegii; — największe między 770 a 765 jest 
Ba zachód od Irlandyj. Drugie najmniejsze ci- 
śnienie jest w Algierze. — Wiatr zachodni; — 
niebo zmiennie zachmurzone ; — miejscami de- 
szcze; — zapowiada się więcej ciepła i łagodny 
wiatr. 

(Z biura koraspowdencyjnego.) 


Wiedeń, 23 czerwca. (Posiedzenie Izby panów). 
Prezydent usuwa, na ogólne życzenie członków 
Izby, uzupełniający wybór członka komisyi dla 
kontroli długu państwa — na miejsce Koenigs- 
wartera — z porządku dziennego. Izba przyjmuje 
w drugiem i trzeciem czytaniu: budżet funduszu 
melioracyjnego na rok 1886, kredyt dodatkowy na 
budowę kliniki chirurgicznej w Krako- 


wie, ustawę przeciw anarchisiom, ustawę o bu- kapitulacyom, czego mu dotąd odmawiano. Jour. 
dowie kolei z Herpei do Tryestu, ustawę o do- de St. Petersb. powtarza, że to snrzysiężenie fest 
wozie prosa i kukurydzy z Bułgaryi i Serbii, sta- bajką i nie pojmuje, o ile może być użytecznem 
tut wiedeńskiego domu ochrony, postanowienia dalsze przy niej npieranie się za cenę honoru 
o środkach przeciw zaraźliwym chorobom zwie- uczciwych (!!) ludzi. 

rząt, ustawy o uzupełnieniu regulacyi Adygi, o Brindisi, 23 czerwca. Cholera się wzmaga. 
kredycie dodatkowym na sporządzanie przetworów, Wypadków zasłabnięcia było 17, śmierci 2. 
uranu, o zapomodze dla Stryja, o uży-: 
waniu obligacyi dalmatyńskiej pożyczki krajowej , 
na lokowanie funduszów z rękojmią pupilarną 
o spłacie tyrolskiej i karyntyjskiej zaliezki dla 
powodzian, o spłacie salzburskiego długu inva-; ! 
zyjnego, o przedłużeniu dotychczasowej ustawy | Wiedeń d. 2: czerwca 1886, 


wra 


Kursa telegraficzne. 


Giukda 
POTRARAK | południowa 


o kolejach lokalnych, o „poleceniu rządowi, aby | Renta papierowa austryscka A 85:20 
zawarł umowę z Węgrami w celu wzajemnej o=) „ 5% papierowa nieopodat, . | —— siał 
chrony praw autorskich. Przyjęto wnioski komi-| » sę TAR AS 4 bdn, —— 
syi budżetowej o kilku petycysch. Po wyczerpa-|, * 32 atA JS —— | 16:80 
niu porządku dziennego oznajmił hr. Taaffe z po- E zz p zró A MoE aż 
lecenia cesarza, że Rada państwa została odro-| Akcye kredytowe anstryackie . . | 27940 | 28030 
CZONĘ. » n węgierskie 286-— | 28725 
Praga, 23 czerwca, Pod Kozeradem nad Sa- iR M Ad 5 wa wp 
zawą wywrócił się wczoraj prom, przewożący ATN a. 11850 | 11875 
k 5 De $ é w a w T -A ] 5 
właśnie dzieci, idące do bierzmowania. Pięćdzie- | Akoye Karola Ludwika . . . 18725 | 188-30 
siąt osób wpadło do wody. Dotąd wydobyto z j Akoye Lwowsko-Ozerniowieckie . | —-— | 225-25 
wody 25 trupów. Ae AT ARa a. za RGG 
Paryż, 23 czerwca. Posiedzenie Senatu. Po |Bankverein . . . . . . . . = LO |e464-50 
mowiejsenatora M are o n'a, który złożył niejako wy- ARTE JJ . . 230-265 | 23070 
znanie wiary jakobińskiej i po mowie Bardou- Ac taa ania i 15975 | 165— 
E f Tramway . . o —— | 20320 
za, który w imię zasad ogłoszonych r. 1789, | panderbank . . . . . . : meae |4424:86 
sprzeciwił się wnioskowi o wydaleniu, powtórzył; Alpine . . . . . si -a 23— 
Freycinet argumenta, przytoczone już pier-| Marka . i iay cie tha —— 61:95 
wej w Izbie poselskiej, oświadczył, że żaden rząd a Er Aa A o hioa o = OZ 
nie może cierpieć obok siebie rządu drugiego,| | 00" " n = 5% 
zbijał zani jakoby ustępował intransigentom, | Berlim d. 23 czerwca 1886. 
skonstatował, że pod rządami obecnemi wszędzie | p.n} 3 BP ab 
panuje spokój w kraju, nawet w Decazeville, "FM pi ca k ka are = 
gdzie zapobieżono ponowieniu się zaburzeń. Da-4 Warszawa . —— — - 
lej dowodził, że prawo zwyczajne nie da się za-| Bubel . . . . . . . . . . "o TE 
stosować do książąt z rodów panujących, zara-|4% Listy zastawne Król. Polsk | og 
A , Gaj 4% Listy likwidacyjne —— — — 
zem odtrącił energicznie wszelką myśl o konfi-| Akoye Karola Ludwika zp e 
skacie majątku książąt, wreszcie podnosił z naci-| Akcye kredytowe —— | 45160 
skiem wbrew oponującym senatorom republikań-; z rna Ters 


skim wyższy interes republiki, wobec którego in- 
ne względy ustąpić powinny, i wskazał na ko- 
nieczność jedności wszystkich republikanów. 

Po tem przemówieniu przyjęto pierwszy arty- 
kuł ustawy 137 głosami przeciw 122, wreszcie 
w tajnem głosowaniu całą ustawę o wydaleniu 
książąt 141 głosami przeciw 107. Wynik gźoso- 
wañia przyjęła lewica senatu oklaskami. 

W Izbie poselskiej toczyła się dalej rozprawa 
nad ełem dodatkowem od cukru. Odrzucono 332 
głosami przeciw 225 poprawkę Duvala, który żą- 
dał wpuszczania cukru obcego przez pewien czas 
a uchwalono 302 głosami przeciw 227, chociaż 
rząd się temu sprzeciwiał, aby obrady nad wnio- 
skiem o ele dodatkowem od zboża postawić na 
porządku dzienhym. 


Paryż, 28 czerwca. Dzisiejszy dziennik urzę- 
dowy ogłasza ustawę o wydaleniu książąt. 

Paryż, 23 czerwca. Hrabia Paryża odjeżdża 
jatro po południu z synem do Anglii. Przed po- 
łudniem pożegnają się odjeżdżający z przyjacioł- 
mi. Hrabina odjeżdża także. — W piątek ma się 
okazać manifest hr. Paryża. Ks. Aumale odjechał 
ztąd wczoraj do zamku d'Eu. 

Ks. Wiktor Napoleon odjedzie dziś do Bru- 
kseli. — Prawdopodobnie ks. Napoleon nie ogło- 
si żadnego manifestu, atoli przyjaciele urządzą 
podczas odjazdu manifestacyę na dworcu. 

Dzienniki republikańskie sądzą rqzmaicie o 
skutkach wydalenia książąt. Umiarkowane twier- 
dzą i dziś, że wydalenie nie jest usprawiedli- 
wione; oportuniatyczne żądają, aby rząd wystą- 
pił teraz otwarcie przeciw intransigentom ; rady- 
kalne domagają się silniejszego zaakcentowania 
polityki republikańskiej; monarchiczne zaś gło- 
8zą, że rewolucya się wzmaga a republika upada. 
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Ą urządza na dzień śś. Piotra i Pawła d. 26 bm. 
Londyn, 23 czerwca. Gladstone miał wczoraj |pociąg spacerowy do Wiednia. Później na więk- 
mowę do wyborców w Glasgowie, a potem po-i 


we A ‘szych stacyach wydawane będą bilety wprost (di- 
wrócił do Londynu. Na wszystkich dworcach w rect) j powrotne do Gracu, Tryestu, Fiume iSe- 
Szkocyi przyjmowały go liczne tłumy pabliczno=! f 


Ści z wielkim entuzyazmem. 

Londyn, 23 czerwca. Posiedzenie Izby lordów. 
W rozprawie szczegółowej nad wnioskiem o ko- 
sztach dla urzędników wyborczych odrzucono 
artykuł, według którego te koszta miały być po- 
krywane z funduszu podatków miejscowych. 

Wniosek o przyznanie wynagrodzenia szkód, 
zrządzonych podczas zaburzeń w Londynie, przy- 
jęto w trzeciem czytaniu. Również ukeńczono 
rozprawę szczegółową nad cłem od wina. 

Petersburg, 23 czerwca, Journal de St. Petrsb. | 
zaprzecza doniesieniu, jakoby W. Porta zaniepo-| 
kojoną była koncentracyą wojsk rosyjskich w Ar-| | 
menii i obawiała się, że na wypadek wojny Bo m 
sya zwróci główne usiłowania przeciwļ Małej 
Azyi. Doniesienie to bezwarunkowo nie jest zgo- 
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NADESŁANE. 


Wi. Kosydarski 


przeniósł swój 


skład i pracownią 
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó- 
wny nr. 24, vis a vis odwachu. 
720 28 30 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie L, Czyńskiego 
w Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi- 
glenicznym*, niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 


lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502 


Nadesłane. 


kiej, że umożebnione będzie połączenie z pocią- 
giem spacerowym kolei południowej w Wiedniu 
d. 26 bm. Bliższe szczegóły w Afiszach i pro- 
gramach. 953 1 


NADESŁANE. 


dne ze stosunkami, panującemi między Turcyą a à Bajta] 
Rosyą. Również fałszywem jest twierdzenie pary- adkaęper woki moi 
skich dzienników, iż Bosya poczyniła kroki w SZGZAWIOWA 


Konstantynopolu, ażeby przyspieszyć rozpuszcze- 


nie wojsk tureckich. Journal de St. Peters. za- napój oszeźwiający stołowy, 
przecza także doniesieniu, iż Nabokow robi wszel- chamecze baróze en kowi w ckerckach amd 
kie usiłowania, ażeby zatrzeć ślady swej współ- katarzeb źsłąśka | pęckorm. 


winy w tak zwanem (?) sprzysiężeniu — prze- | 
ciwnie domaga on się dochodzenia, sle z przestrze- | 
ganiem warunków prawnych, odpowiadających 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za- - 


Pociągi spacerowe. Biuro podróżnicze Stróckla 


rajewa. Odjazd z odnośnych stacyj nastąpi w ta- 
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Kraków 24 Czerwca 1886. 
Wykaz 


listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wylosowanych na dniu 12 Czerwca 1886. 
119.035 zł. w. a. 


4/5 przy 87 losowaniu w sumie 
4°% 4iletnich przy 9 losowaniu w sumie 9.200 „ , 
5%, przy 85 losowaniu w sumie . 112.700 , 

5% 37letnich przy 25 losowaniu w sumie 200.000 „ , 


Listy zastawne 4°/,. 


Ser. I. 520. | Ser. IL. 526, 730, 875, 
Ser. III Ser. IV. l Ser. V. 
6697| 15709 | 19496 | 1824 | 7865 | 7394 | 15133 | 18496 | 21235 
11018) 15839 | 19575 | 4759 | 8138 | 7437 | 15158 | 18529 | 21237 
11098| 15966 | 19606 | 4844 | 8368 | 7996 | 15174 | 18533 | 21284 
11886) 16084 | 19778 | 5002 | 8453 | 9681 | 15864 | 18772 | 21387 
11771| 16272 | 19916 | 5004 10954 | 15474 | 18788 | 21471 
11919| 16425 | 19958 | 6229 12074 | 15495 | 18861 | 21544 
12144| 16482 | 20003 | 5269 12841 | 15549 | 18954 | 21629 
12870| 16619 | 20139 | 5447 12349 | 15560 | 19043 | 21769 
12648| 16847 | 20194 | 5737 12353 | 15584 | 19179 | 21792 
12856| 16871 | 20195 | 5814 12451 | 15821 | 19185 | 22416 
138068] 17208 | 20341 | 5885 12911 | 15885 | 19214 | 22476 
13189| 17435 | 20390 | 6182 12949 | 15964 | 19771 | 22564 
18163! 17492 | 20398 | 6541 18276 | 16120 | 19779 | 22587 
13173| 17636 | 20533 | 6635 18278 | 16481 | 19966 | - 23105 
13232) 17842 6724 13292 | 16838 | 20067 | 23256 
18234| 18092 6836 13569 | 17135 | 20118 | 28425 
13385| 18124 6844. 13695 | 17223 | 20171 | 28470 
13406| 18131 6898 13759 | 17387 | 20299 | 23625 
13718) 16143 7013 13785 | 17547 | 20476 | 22708 
13856| 18227 7123 13820 | 17629 | 20515 | 23722 
14600): 18230 7819 13964 | 17695 | 20526 | 23807 
14665| 18328 7419 13988 | 17815 | 20600 | 23865 
14785| 18562 7602 14350 | 18010 | 20605 | 23877 
14993! 18683 7603 14577 | 18018 | 20858 
15509| 19061 7672 14593 | 18081 | 20975 
15518] 19277 7783 14743 | 18262 | 21009 
15668| 19485 | 7817 15096 | 18349 | 21177 
Listy zastawne 4'/, 4l-letnie. 
Ser. II. 185. | Ser. I. 401, 910, 1020. 
Ser..LV. 135. 231. | Ser. V. 294, 418. 
Listy zastawne 59, 
Ser. II. Ser. III Ser. IV. Ser. V. 
e] Ra 0” | 
244 | 185 | 1839 | 4800 | 7130 25 117 | 2142 4045 
354 | 182 | 1935 | 4486 | 7187 89 166 | 2266 4192 
522 | 195 | 1948 | 4615 | 7266 | 184 260 | 2415 4350 
524 | 243 | 2024 | 4775 | 7987 | 149 498 | 2560 4419 
566 | 308 | 2039 | 4783 | 7860 | 174 547 2861 4754 
675 | 406 | 2159 | 4847 | 7887 | 685 644 | 2908 | 4882 
532 | 2181 | 4887 | 7942| 778 654 | 2979 4988 
796 | 2289 | 4588 | 7968 | 790 700 | -3070 
822 | 2507 | 4899 870 943 3073 
837 | #2514 | 5268 1048 | 1087 3176 
1006 2506 | 5522 1140 1112 3394 
1037 | 2698 | 5550 1391 | 1114 | 3465 
1207 | 2990 | 5616 1483 | 1159 3526 
1263 | 3014 | 5620 1490 | 1365 | 3589 
1295) 3022 | 5844 1545 | 1450 | 3608 
1354 | 3281 | 6023 1574 | 1624 | 3626 
1564 | 3384 | 6196 1694 | 1633 3730 
1730 3442 | 6212 1778 1738 3850 
1812 | 8548 | 6490 1922 | 1753 | 4020 
1827 | 4080 | 6763 2020 | 1947 1039 
Listy zastawne 5'/, 37-letnie. w 
Ser. 221, 1080, 1127, 1188. 
Ser. II. | Ser. HI Ser. IV. Ser. V. 
—— 
492 | 7974 |15689 |21436 | 1770 | 513 | 9051) 14651 
629 | 8117 |15745 21536 | 1840 | 653 | 9234| 14725 
1413 | 8323 |15796 |21611| 2072 | 688 | 9717| 15037 
1143 | 8918 | 16055 | 21755 | 2612 771 | 10061 | 15161 
1464 | 9v05 | 16303 22049 | 2628 | 788 | 10164| 15171 
1963 | 9689 | 16322 | 22449 | 2639 | 1102 | 10389 | 15642 
1898 | 2068 | 9768 | 16611 |22535 | 2681 | 1372 | 10576 | 16109 
2623 | 2194 | 9894| 16943 | 22674 | 2917 | 1883 | 10698 | 16245 
2972 | 2221 | 10119 | 17074 | 23721 | 3192 | 1985 | 10747 | 16852 
3125 | 3805 | 1u255 | 17153 3422 | 2269 | 11094| 16985 
3445 | 4046 | 10372 | 17338 3576 | 2415 | 11151 
3687 | 4102 | 11305 | 17930 3814 | 2558 | 11787 
4146 | 11503 | 18035 4124 | 2794 | 11866 
4186 | 11918 | 18512 4311 | 4214 | 11925 
4380 | 13673 | 18748 4415 | 4749 | 11978 
4948 | 13692 | 15995 4471 | 4911 | 12002 
4964 | 13768 | 18996 47/91 | 5287 | 12226 
5716 |14213 | 19108 5103 | 5951 | 12662 
6099 | 14390 | 19534 5686 | 6324 | 13287 
6908 ; 14695 | 19919 5712 | 6571 | 13352 
6994 | 15050 | 20059 6670 | 13591 
7582 |15423 | 20129 6729 | 13843 
7635 | 15467 | 20485 7093 | 13932 
7665 | 15507 | 20706 7697 | 14055 
7961 | 15527 | 21172 782% | 14448 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 Grudnia 1886 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło- 
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrą- 
cone zostaną. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będzie powyższe 
listy zastawne Dom bankowy 


Blau i Epstein w Krakowie. 


We Lwowie 12 Czerwca 1886. 960 1 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1567, w Wiadniu 1873, w Paryżu 1878. 


eo 
Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 
koncertowe, salonowe, krótkie. oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 


aksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 4560, 500, 550, 600 do 
660 złr. Fortepiany x innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 360 złr. do 600 złr. 


Sklad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, .Burggasse 71. 


888 7 48! 


NUWA REFORMA. 


ME Tak przykry I szko- 
dliwy kamień zębowy 


usuwa się natychmiast przez codzienne użycie 


rośliunego proszku do zębów 
c. k. nadwornego dentysty dra Poppa, 
przyczem glazura zębów staje się bielszą i 
delikatniejszą. 
Ces. król. austr. WA uprzywilejowana 
pierwsza amerykańska i angielska patent. 
przez lat 40 wypróbowana 


Woda Anaterynowa 


do ust 


Dr, J. G. Poppa, 
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
I. Bognergasse nr. 2. 
uśmierza ból zaa. leczy chore dziąsła, 
utrzymuje i czyści zęby, zapobiega cuchnię- 
ciu z ust, ułatwia ząbkowanie u małych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
teryl, jest niezbędnie potrzebną przy używa- 
niu wód mineralnych. — Jedna wielka flaszka 
zir. 1-40, średnia zir. 1, mała ct. 50. 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW spra- 
wia p» krótkiem użyciu lśniąco białe 
zęby bez szkodliwych skutków. Cena pu- 
dełka 63 centy. 

ANATERYNOÓWA PASTA DO ZĘBÓW 
w słoikach szklannych po złr. 122. Sro- 
dek ten utrzymuje czystość i Świeżość 
oddechu, nadto nadaje lśniącą białość zę- 
bów, chroni je od zepsucia i wzmacnia 
dziąsła. e 

AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, 
lśniące białe zęby po krótkiem używa- 
niu. Zęby (naturalne i sztuczne) konser- 
wują się i zapobiega się bólowi zębów. 
Sztuka 35 centów. 176 2 4 

PI.0OMBA DO ZĘBÓW, praktyczny nieza- 
wodny środek do plombowania sobie sa- 
memu dziurawych zębów Pudełko złt. 1. 

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa- 
letowy przeciw liszajom, wyrzutom, pla- 
mom wątrobianym i piegom; dla wzmo- 
enienia i utrzymania czystej i gładkiej 
cery. przeciw stłuszczeniu, nieczystej ce- 
rze i wypryskom — po 30 centów. 

Przed naśladowaniami ostrzega się, 
gdyż niektórzy fabrykanci do nich się ucie- 
kają, przywłaszczając sobie znaki mej firmy, 
do nich dosyć podobne, i wyrabiają produkta 
z pozoru bardzo pedobne do moich przetwo- 
rów. Przy zakupnie każdego z powyżej wy- 
szezególnionych środków, należy zwracać 
uwagę na firmę. — Wielu fałszerzy i handla- 
rzy w Wiedniu i Insbrucku ukaranych znowu 
zostało sądownie znaczną grzywną pieniężną. 


Cos. król. nadwornego dentysty Dra J. 6. Poppa 


SKŁADY moich preparatów utrzymują : 

W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod ba- 
rankiem“, F., Sobierajski apt. „pod słońcem*, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniew- 
ski apt., E. Radler apt., J. Trauczyński apt. „pod 
Korong“, E. Stockmar apt., Wilczyński apt., 
F. Gralewski apt. „pod tygrysem“, P. Krokie- 
wiez apt, W. Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilew- 
scy. J. Zaplatalski, Porębski i Zimler, Ed. Kräut- 
ler skład materyałôw apt; w Podgórzu Ska- 
kalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., 
Z. Rucker, J. Piepes apt, J. Beiser apt, C. 
Krzyżanowski apt., Jan Wiewiórski apt., A. Skle- 
piński apt; w Wieliczce B. Miczyński apt., 
w Krzeszowicah E. Rybacki apt; w Nie- 

ołomicach J. Tichy apt; w Dobczycach 
ki Biliński apt; w Skawinia K. Mayer apt.; 
w Myślenicach WŁ (iumiński apt.; w W a- 
dowicach B. Kurowski apt.; w Bochni Gat- 
ty apt.; w Tarnowie H. Wierzycki i Pion, 
E. Rank aptek., A. Tenczyn aptekarz, Ł. Cho- 
dacki apt.. Scherfd kupiec, w Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal, J. Zarewicz apt; w biały Keler 
apt. i J. Kolassu aptek; w Suchy K. Czer- 
niecki aptek.; w Keniach E, Sokalski aptek.; 
w Zatorze Winnicki apt; w Nuwym Sączu 
Filipek apt. i J. Herdliczka aptek.; w Zywcu 
K. Łazgrski apt. i R. Jakubowski apt; w Gry- 
bowie K. Tulszycki apt, w Dębiuy H< Zau- 
derer apt.; w Pilznie Z. Czajka apt.; w Bła- 
żowie A. Brześ apt; w Jaśle A. Palch apt.; 
w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. 
Dauczek apt.; w Leżajsku E. Denker apt; 
w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. 
Fieber apt; w Jarosławia S. Rohm aptek.; 
w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie 
J. 8chaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt; w Busku p. M. Za- 
hradnik aptek; w Wiśniczu M. Markiewicz 
apt; w Nowym Targu p. K Laur i Kwie- 
ciński apt; w Ropczycach M. Żymirski apt.j 
w Chrzanowie K. Sporysz apt.; w Gorli- 
cach p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte- 
karze, handle perfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Gałicyi i Bukowiny. 


| Ba Pan być szczęśliwym i zado- 
wolonym, prześlij Pan swój adres! 
dokładny bezzwłocznie pod lit. B 4800. 
788 3 8 | 


poste restante Praga. 


poszukuje się dwóch agentów z kaucją 
od 15 do 50 złr. Wiadomość w han- ' 
dlu Jana Krochmalskiego przy ul. Flo- 

i 946 2 3 


ryańskiej Nr. 28 


który nam dodaje sił i życła?* 


To mnie znagła do prośby o natychmiastową wysyłkę 
pierwszą posyłkę Panu dziękuję; bardzo wielu ranionych wyuędzniałych, | 
tek ran, operacyj i chorób zołądkowych, zawdzięcza temu środkowi, któremu muszę przypisać 
i własność leczniczą, powrot sił swoich, bd gdy ciężko ranieni i operowani nie mogli przyjmo- 
wać innego pożywienia, piernik ten jedli, był ieh jedynem pożywieniem, poprawiał proces tra 
wienia, i przyprowadzał Żołądek do tego stanu, że potem mogli być żywieni i innemi jadłami. 

I Oaymikaie powinienby każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego 


piernik, jako restaurująco-leozniczy środek. 


(Pieczęć) 
Nisz, 14 kwietnia 1886. 


Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jest do nabycia wo wszystkich 
handlach korzennych i aptekach po 20 ct. za sztukę. 


iw ZDZ. a ET  WW C —POWB 


Przez wySoki rząd Pi 
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uprzywilejowany „5 


BALSAM BRZOZOW Y 


Już sam sok roślinny płynący » brzozy, jeżeli „przehijamy pień, ananym jest od niepamiętoy. eh az 

sów jako najlepszy Środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisn wynalazcy przyrzą- 

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, 

a W a a a n a n E E a a ra pra a 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to juž na dragi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszcski i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardze krótkim czasie piegi, plamy wą- 


poszukuje się komia idącego spokoj- 


me O EE EE W EWA, 


D' Pana L. C€zyńskiego, fabrykanta pierników i sucharków, wynalazcy 
„Piernika higienicznego* w Jarosławiu. 

Partyę higienicznych pierników, wyrobu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja próbowałem 
piern k ten w szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, których właśnie miałem 426 leżących 
w moim szpitalu, a wszystkich ciężko ranionyceb. Głównie tym rozdzielono ten piernik i to wtem: 
czas, gdy Cl ciężko ranieni nie mogli trawić najlepsze i najlżejsze pożywienia szpitalne, po 
krótkim czasie, ranieni 'edząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt i chęć przyjmowania poły- 
wienia; żołądek i najciężej chorych, ranionych, operowanych, przyjmował ten piernik, ranieni 
przychodzili do sił i dobrego a zdrowego wyglądania, a co iakże spostrzegłem, że wskutek tego 
piernika i funkcye żołądkowo-jelitne zupełnie 8 

Ranieni i operowani nazywali pier 


ni j 
wchodziłem do sal rauionych, wołano zewsząd: „czy nie ma jnż więcej tego polskiego chleba, 


Nr. 142. 5 
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są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wazelkiego rodzaju ro- 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone sę w enis- 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w ming 
sze 1 najstósowniejsze. "W 
Oryginalne Improved 


` 4 

maszyny do szycia Singe A 
ółenk b j ; sii maszy- 
LE Malemi e erao t salieq © krawigagsy- 


zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowcę ah A, obrą- 


Singera maszyny do szyę*: a ROWE 
czkowemi) z przyrządem do prz a 2) be pes 
nano vane, SĘ nalne Singe szynami 1 a tor- 
arataa lae, specan ieh, innych podobnych celów 

a ch "GŁÓ 1 CA wh zaletami są: prosta i odpowie- 

i o i WAY materyał i jak najtroskliwsze wy- 

l ya, oc kładdwych : 4 

kończenie wszystkich ¢/¢SCi SKiadowych, na czem opierk BĘ 

niezaprzeczona trwało“ Maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękży szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalu yny do szycia Singera znajdują 
sle wyłażańi na sprzedaż w handlu 

dnia ALNEJ AGENCYE 


The Singer Manufacturing Company, Now-York, 


G. Neidlinger w Krakowie: Vica Floryańska, 34, 


J 
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nie pod wierzchem, silnej budowy. 
bez wad, maści ciemnej, miary od 15%, 
zwyż, wieku 6 do 10 lai. — Oferty do 
Adm. „N. Atoz Pod: Mydlarski 25. 


RANEM KANEENENENZERNNENNENNNENNEWONA \ mianowicie: 
sq. MUSE! 
nammm nias Fenilin, ` Grylon, 
do wyniszczenia móli z zarodksrki W 8u- wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 


Modele paryzkie. 


MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, 
Rynek główny, Sukiennice, 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
wybór kapeluszy damskich, piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów pa- 
ryzkieh po genach bardzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie i wykonywa takowe w jak naj- 
krótszym czasie z gustem i elegancyą. 
886 5 8 


<0ze, Szozypawki, karaluki, prusaki. — 
Flakon 30 et. 


Mikoton, 
niezawodny środek de wytępienia pluskw, 
Flakon 50 et. 


Proszek perski 


(dalmatycki) do wygubienia poheł i t 
owadów. — Paczka Ď, 10 ot. Flakon 20. 
30 et. 


kniach, futrach i meblach. Flakon 40 °t- 
Ziółka antimolowe* 


do przechowywania futer. Pudełko 30 © 


Papier antimolowy, _ 
ochrania od móli futra, suknie, portie*' 
firanki i meble. Sztuka Š et. Y 


Papier na muchy.“ 


Sztuka 8 et. 
są do nabyci? Y sklepach własnych 


we Lwowie: przy ulicy Kopejnika l. 3, w hotelu Europejskim płac Ma- 
ryacki i przy ulicy Halickiej r8 Wałowej; w Krakowie Sukiennice 


1 20; w Czezjiioweach Rynek Ł 2. 972 1 0 


a || p a I honneur d'in- 
M. Dziewice former le public 
qu’il continue de recevoir un tres-pet t 
nombre d'élèves en pension chez lui; 
mais à partir du 1 Juillet, son adresse 
bra Nr. 1d, Rue, St. Jeanot non 11. 
Rue Gertrude, comme å present. Con- 
versstion et leçons anglaises, franęsises 
et allemandes. A fort modóróes. 
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Zakład fotograficzny 


A. SZUBERTA 


| w KRAKOWIE, 


© DTOMOWO- / 


SOlANKOWY 


ze zdroju „Magdaleny“ 


w Morszynie, 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszezególniony na wystawach: 

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdam u 
Sporządzony pod kontrolą komitetu Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zalecź Fi$.Jexo 
dodatek do kąpieli i okładów we wszystkich niemocach, w którybh sób i im są wiitaza rom | 
wicie zołay (serophulosis) we wszystkich formach, cierpieniach skórnych, wypocinach k U) 
stawowych i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniach i stwardnieniach przewłoczny. osęko: 
rodnych niewieścich, przy włókniankach i nowetworach dobrotliwych tychła części, dal 74 

cierpieniach przewodu pokarmowego połączonych z utrudnionem trawieniem i zbytnią o 
lub ociężałością. Ług ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennym. 7 

M Dostać można we wszystkich.aptekach i składach wód mineralnych. MM , 

| 


Fortepian 


Mignon. mały Stute Prokscha, nowy, x 
stem amerykaaski, jest tanio do skiej 
dania. Wiadożaość przy ul. Floryazg K 


pod Nr. 5. 


pray ulicy Krupniczej pod Nr. 7 
i w Szczawniey, 


w dworcu gościnnym, 
odznaczon 


kilkoma medalami z wystaw europejskich, 
fotografuje podług najnowszych wyvalazków 
z nadzwyczajną szybkością, obeenie w pierwszo- 

rzędnych Zakładach Europy zaprowadzonych 
Reprodukcye z obrazów mistrza Jana Matejki, 
jak również, widoki Tatr, Pienin, Szezawnicy i 
Żegiestowa są do nabycia. 946 214 


80 


p 


regulowały. r ; 
k pańskiego wyrobu „polskim chlebem“, i gdy 


Ludwik Weber 


790424 w Krakowie. 
Rynek główny L. 29 przy pałacn „pod Baranami“, 


Poleca swój magazyn pościeli, kołder je- 
dwahnych i z wełnianej materyi, fianelowych, 
czysto wełnianych francuskich, z sierci wiel- 
błądzićj systemu prof. Jager, plnszowych an- 
kielskich i pledy. Wielki wybór w najno- 
waszych deseniach kap na łóżka i dywanów. 


nowej partyi z 600 sztuk. Za 
wymizerowanysh, wsku- 


tra- 


em 


Materace z włósia i wkłady spreżynowa. | SC 
Dr, Romuald Dallmayer, m- p. E (ij Pi 0 ka 
Szef szpitala wojskowego „Istahana“ w Nistu (Serbia) ee rm ii pierzagtyiko "c NIBZÓWO jl I 
Materye na wsypy, drelichy ná matersce wyrobu z 


i story, kaszmiry, atłasy wełíifas i podszewki 
do kołder sprzedaje ná^netry. 

BE Oraz yjmiie wszelkie obstalaski 
tyczące się pośgieli, przerabiania matera- 
oyl kołdęp-pe umiarkowanych cenach. 


E. RADLER 
aptekarza „pod Złotą Głową" w Krakow 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; saras 
pierwszem fub drugiem pędzłowszia À- 
gniotek staje rię na wazelki ucisk mie- 
czułym, po 7 Jab 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem oodziennem pędziowaniu, podwa- 
żony paznogciem wychodzi cały bez naj-| 

mniejszego bólu. f 
Cena 50 cmt 223 25 


Jego Król. Mości 


Do wynajęcia od 1 lipca 
/A pokoje i kuchnia 
na Prerwszem piętrze od frontu, przy ul. Grodz- 


Nr. 55, naprzeciw kościoła św. Piotra. 
Wiadomość u właściciela J. BAZESA. 


Dr. Fr. Lengiela 


wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


SZAMPAN 
AYALA & C I 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win Și 
i Delikatesów p. 


trobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika = opisem 

użycia 1 złr. 60 cent. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA, w Brodach w aptece EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
ZO 226 17 przy Głównym Rynku. 11 4£ 

OKE. CEED PYŁ z 


NOWA REFORMA. 


NOEP ENE "am 2 Kraków 24. Czerwia 1886. 
mechanicy | z 


w Krakowie, prsy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYRY DO SZYCIA, sprzedajemy ta- 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech- 


stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe 1 zir., miesięczne 4 zir. — Giotówką o 10°, taniej. — Gwarancya 5 lat. 


i iż Szanowna F: T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 


. 


61 16 16 


złuwiek w'średnim wieku, prac.; 
od iat 18 w pierwszorzędnej ing) 
tucyi'finansówej w Warszawie, poszuku. 
w Galicji odpowiedniego zajęcia, dają-| 
Gego gwsrancyę stałości. Może złożyć 
onej od 8 do'10,000 guldenów. Re- 
sktanci zechcą adresować: Stefan Dą- 
owski, Elektoralna Nr 47, zaś od dnia 

$ lipea k. b z. Warszawie. 

13 


Wodę mineralną 
„Czigołkę” 


z Bajówieższego czerpania rozsyła 
Główny Skłąd expedycyjny 
Alojzego Muszyńskiego 
w rybowie. 832 12 12 


„ TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDTYI 


UV EZErakowie 


z 


<wypłącą swoim członkom za rok 1885 


| Sb dywidendy, 
względnie dodatkowo 'a'o do poprzednio już 
wypłaconych 5% od udziałów wpłaconych do 
dnia 1 października 1885 r. 

Dywidenda odebraną być może w kasie 
Towarzystwa w Krakowie lub w Fili we Lwo- 
wie tylko za okazaniem książeczki udziałowej, 


nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r. dopisuje 
się do udziału w myśl paragrafu 6 Statutu. 


Kraków, 18 czerwca 1886 r. 
DYREKCYA. 


966 1 3 


à 


— 


agażyn i pracownia 
i konfekcyj damskich | 


: pod firmą +° | 
GIEKULSKI | GONIAKOWSJA] 
w Krakowie, uftca Bracka Nr. 6, 

poleca 597% 22 25 
akład okryć weding naj now. 
modeli paryskich 
Wszelkie zamówienia wykonywa w n.ajkrótszyro | 
czasie. 


—— 


p-e] 


1500 dukatów | 


| w nagrodę temu, który po używaniu 


Wody Rösslera 


poczuje ból: zębów. 

„Tą sama woda służy do konserwo- 
awena z$bów, orsz do usunięcia 
_ wszełkiej niemiłej woni z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 35 aký w Magazynie ga- 
lanteryjnym 443 22 50 


(Rrzedruku nie opłacamy.) 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


polecają 


ner & Hanke 


- Hüb 
we Lwowie. 
Doatać można: 
We Lwowie u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach ; 
na prowineył: 311 
W MIRULINCACH u pni E. G. Urosmann. 


„ MONASTERZYSKACH: u p. M. J. Suhla, 
1 (CH u p. Fra. Lębdy. 


Na p przy odbiorze 10 k 


fiashäk” posyła. się franko. 
WODE- KGLONS 
a bardzo zapa A 


Li 4 
emnym zapachepy” 
smej d poleca 85 wlm=|w BOCHNI u p. J.-Michnika. 
=dwiazją „teka pod] » BORSZCZOWIE u pni. Ol. Armatys. 
wiazda > BRODACH u pp. Witkowski et. Sp. 


= 


$ 


Konst.- Wiszni f > b b u p. W. Adamowicza. 
W g yski „ BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej. » NADWÓBNIE u p. J. Kisielewskiego. 
223 18 w Kra Ż ego „a BUCZACZU u p. J. Neumana. » NOWYM SĄCZU u p. K. Miliera, 
i. s ko ©, f [n BUSKU u p. M. Goldhabera. E 5 p. J Kostkiąwicza. 
gdzie również + - |» UMODOROWIE u p. F. Marxa, » PODHAJCACH u pp. J. Zimmta spadkob. 
Pe „ą do nabycia „ CZERNIOWCACH u p. a p: n PRZEMYŚLU u p. k Kozłowskiego. 
rfumer | u p. W. utynowicza. u p M. 3 
i ory 8 4 e francuskie a 5 u p. nia Kas zmażakiego x 4 u k A. szewskiego. 
3 r i u p. Ign. nircha. . M. O. Gauš 
|=. Woda kolońska. |» CZORTKÓWIE u p. S. Kosteckiego. * RADOWCACH n pni L. Sonnenreich, 
EEF taata z DENT u p. B Apele „ ROHATYNIĘ q p. F. Marxa 
7 OLINIE u p. M. Kirzchena. w Nąrodnej Torhawli. 
k E DROHOBYCZU u pni @- Herschdöerfer, A RZESZOWIE u p. E. G. Neugóbsterą. 
P 1 . ĝ m foame a Re San. Des u F. Jaśkiewicza. 
u p. S. Muszyńskiego. .MBORZE „A K b 
-r ewny zarobek! 1 GRÓDKU u p A. Lipusa, 4 p SANOKU u pi k. Barthas. 
Bip eeea— RY PY e TWO HUSIATYNIE u p. A, Danielewicza, „J. R kiago. 
Me an SB ikio zwa ” JAROSŁAWIU u p. O. Strassbergu. * SERECIE u A > e ra SDL. 
w Jąć sprz ą prawni p dozi C u p. A. Thmidajskiego. SIENIAWIE w Tow. Spożywczem. 
, ady, panstwowych i premiowyph na spła- a E u p. K. Zabłotnego. 3 SKALE u p. J. H. Kobna. 
i: n talne, moga być gdziekolwiek na Ca JASKE Sipp. ` Rygi A " ky TNIE c: E. Boma. s 
szc% y à- w Towarzystwie s wczem. WIE . K. sa. 
joy w, Pac, łerwazazęśny bank kra- |]: KAinosCersr w po J. Skid F ANCZY 3 62, lez 
Ale warażając się na straty I nie wkła- n KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. n STRYJU u pp. Lechniekiego i Kosterkiewicza. 
H y ca kat dawnej za: „n KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp. » SUCZAWIE u p. M. Ilnickiego. 
rh ik u m r p ia Fi a ł u p. J Romavowicze, ` a „ U p. J. Szymonowicza, 
rin egliwości zarobić miesięcznie „ KOPĘCZYNCACH u p. N. Pozamenta. » TARNOPOLU a p. H. Skowrońskiego. 


100 do 300 złr. 
ý Oferty w języku niemieckim z wymie- 
„nieniem obecnego zatrudnienia należy wy- 
zyłać do Rudolfa Mosse w Wiedniu, 


man. „KŁ 1 27156 


KOSSOWIE u p. M. Kamila, 
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego 
A u p. 8. F. Fischera. 
- ć u p. H. Fritscha. 
„ KROŚNIE u p. J. Łazarowioza. 
a ŁAŃCUCIE u p. j. C tnarskiego. 
- b u p. G. Daniełewicza. 
n LEŻAJSKU u p. S. Pomersnza. 
| a LISKU a p. R. Barańskiego. 
„ MIELCU a pp. J. Dembiekiego i Syna. 


„ TARNOWIE u pp. W. Miłfdnera i Spt. 

% E u p. Tad. Scharfa. 

„ Tłumączu u p. J. Hubschmąnna. 

„ Tłusten u p. W. Rydziszewskiągo. 

„ TURCE u p. W. Kuczyńskiego. 

n»n TYSMIENICY u p. J. Ząmichowskiego. 
p WADOWICACH u p. A. Pohla. 

p ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
» ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 

» ZÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 

» ŻYWCU u p. A. Pawlukiewiczał 


UT I 
łyrawdziwe HOUBLO"! + MAIS 
i w magazy nis 

F. SZUKRIEWICZ4 
Kraków, Rynek A-B, 
399 11 ù 


w m w  « «w - 


= a «  «- 


J. BANDET 


1% af 


Wraków, ulica Grodzka |. 8. 


Poszukuje się do nabycia 
N©LEWABMKU 

jeżonege w okolicy Wadowic, obszaru 

fikudsiesięcia morgów, z dobrym do- 


4 
damskie w najnowszych , kolorach t deseniach. 


Aksamit prówdziw” tróński, czarny i kolórowy. 


mód mieszkałnym. Oferty proszę przy- Wieki wybór kor. Ie 7 r ki zarąz do sprzedani - AF 
i , iki wybór koron?:. tiułów,. wstążek, baftów,. wyrobów ręki zarąz do sprzedania, mianęwieie: 
| pa "ABER... ki iy sźzmuklęrskich, firanek. pończoch, sżńdrówek, trykotów i t. p. akad w cónie od ią do Ak złr. 
agazyn. nówości w.» akref_ toajsky dwąskiej wębpdzących. 80. "1 50.000 „ 100,000 , 
Kśsziiry, kre ńady ianę, lę, chygtki płó- 38. n 6 „ 100,000 „ 200,000 
aer ia, WA x | E AN psiki pl 1 10 ) „ 200,000 „ 600,000 , 


Wyłsze kúrsa żeńskie 
u ZOFII MACIEJOWSKIEJ 
Sinna l. 4, II piętro. 
„Istniejące już kursa Gteratary francu- 
skiej i jecyka angielskiego rospoczynam 
dnia 1 wrzągpia r. b, Prócz tego kursa 
literatury powszechnej, języka niemiec- | 
kieg» i literatury, a także kurs praktycz- 
ny języka francuskiego dla dzieci. Wpisy 
od 1 czerwca <odzień od 2 do.5. Kalka 

panienek przyjąć mogę stale. 


cienne, Szyrtyngei w najlepszych gati 


seniach. 


Próbki na żądźwie daje i wysyła franko. 


834 3 3 


> +» > > e e o © 


do zapuszczania podłóg 


=» MOSO 
„n MYŚLENICACH q pp. J. Guttmana i syna, 


Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 


Satynety i kretony fyancufkie na suknie, gładkię i w de- 
| 376 30 10% 


BEF Ceny naja ńsze, fabrycznie. "Œi 


z poważaniem 


POJE i RADO 


WA app i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 


MSKI 


mechanicy, przy wl. Sławkowskiej, Nr. 1. 


L. 4716/86. 


Ogloszenie. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego podaje 
do wiadomości stron interesowanych, że na mody upoważnienia Wy- 
sokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwierdziło ©. k. 
'Namiestnictwo ręskryptem z dnia 8 czerwca 1886 r., do l. 35869, 
uchwały XXIII Ogólnego Zgromadzenia delegatów względem wstrzy- 
mania dalszej emisyi 5%, listów zastawnych i wydawania nowych 
listów zastawnych 49, i 4'/,9/,, umarzających się pół procentem. 

W ten sposób przy pożyczkach w 4"/, listach nowej emisyi opła- 
cać się będzie corocznie na oprocentowanie kapitału pożyczkowego 
i amortyzącyę 4*/,%/, nominalnej sumy długn, a przy pożyczkach 
w 4'/, %, listach opłacać się będzie na procent i amortyzacyę: eorocz- 
nie 5°% obecnie bez wszelkich dodatków na koszta administracyi 
lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hipoteczne zakłady kre- 
dytowe. Emisya tych nowych listów żastawnych 4°% i 4'/,'/9 roz- 
poczyna się z dniem 1 lipca 1886. Promesy jednąk na pożyęzki 
w 5°% listach zast. już wydąne, będą zrealizowane. 

Dawne listy zastawne 4'/, umarzające się w 41 lat, będą i na- 
dal wydawane. Do podań o udzielenie nowych pożyczek na konwer- 
syę długów w innych instytucyach. kredytowych, należy w myśl § © 
Regulaminu do szacowania hipotek dołączyć następujące dokumenta: 
a) nowy wyciąg hipoteczny, b) arkusze posiadłości gruntowej, urzę- 
downie zatwierdzone, c) sumaryusz z nowego psmiaru kaiąstralnego, 
d) wykaz spłacanych podatków według ostatniego katastru. 

Co się tyczy konwersyi 5%, pożyczek Towarzystwa kredyto- 
wego ną niżej oprocentowane. Dyrekcya przystąpi z urzędu do wy- 
dawania promes konwersyjnych na te majątki, obciążone 59/, pożycz- 
kami, przy których według stanu hipoteki przeprowadzenie konwersyi 
okazuje się możliwem i przeszłe zaproszenie do konwersyi właścicie- 
łom dotyczących dóbr. Obok tego właściciele żądający konwersyi, 
||imogą się zgłaszać do Dyrekcyi, a do podań o przemianę pożyczek 
w 59%, listąch zast. na niżej oprocentowane należy dołączyć nowy 
wyciąg hipoteczny. 


aZ Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 15 czerwca 1886. 941 43 


BANK ROLNICZY we LWOWIE 
| Stowarzyszenie sarejestrewame 0 POFĘBE Ofrerdczonój, 
udziela zaliczki na płody rolne i krajowe produkta; 
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży ziemiopłodów w go- 
towej i terminowej dostawie; 

utrzymuje stale w magazynach swoich owies, jęczmień, 
i inne ziarna, sprzedając takowe w dowolnej ilo- 
šei i po cenach targowych. 


G 


5] 
PEER 


[el 


74 


890 3 4 


Wina Szampańskie 
FIRMY GEORGE GOULET w REIMS 
DOSTAWCY DWORÓW 
Cesarzowej Indyi i Królowej W. Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 


Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii, 


we wszystkich pierwszorzędnych Haudlach Win w Królestwie. Gub Zachodnich, Ku. 
Poznańskiem 1 Galicyi. 81138 


Extra (demi-donx) Extra-Dr y (860) Crémant Rosé (demt-doux). 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn towarów bławalnych 1 konfńkeyi damskich 
J. Sobolewskiego 


w KRAKOWIE. 

Zamówienia na snknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo- 

deli i żurnali paryskich. 
Ceny przystępne. 

Próbki! na żądanie franko. 


aen ET RAP + 
y 1 ' i 
A t Qi! . e a i ean 


570 12 15 


= 
a 


175 majątków ziemskich 
większych i mniejszych we wschodniej i zachodniej Galicyi, w niedale- 
kiem oddałeniu od kolei żełaznej i miast obwodowych położone, z wolnej 


przy każdym majątku ciężarów bankowych -ed */, do 4/4 ceny kupna po- 
zostać może, Bliższych wyjaśnień zasiągnąć można-w biyrze, podpisanego, 
które na żądanie posyła opisy tychże franco i' Bezpłatnie: i 
Zarazem mam zaerożyt oznajmić, iż pomocnik pod tytułem spółnik podpisanego 
„Kapel Haobt* z spółki biura podpisanego z dniem 1 atycznia 1886 wyłączony został, 
i więcej żadnych styczności z podpisanym zie ma, przeto upraszam nąiuprząśniej, temnż 
Kopet Hechtowi pacz oh zleceń iaterasów mia dotyczących, nie powierzać. 
Edward Lipiner, 
właściciel biura komiaowego, 
Kraków, przy ul. Flgryaśskiej |. 6. 


LIL. 564, 


| Dentysta 


wszech nauk lekarskich 


Dr, Kazimiery ozymkiawiej 


mieszką w Rynku głównym Nr, 26, róg 


ul. Wiśląej, nad uklepem Wgo Krywulta. | 


Ordynuję od 9—1 od 3—5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubugim 
chorym bezpłatnie od 8-—9 g. zrana. 

9078:10 st 


«' a> 


aptecznych, 
W składach 
porfem $ « frycjerów. 
| 424 14 15 


Poszukuje się wspólnika 
z niewielkim kapitałem do interesu w ru- 
chu będącego, a bardzo rentownego. — 
Adręs: Le Le Nr. ti A poste restanto. 


| E olejne obrazy i meble 
rococo i franeuskie są dla braku | 
miejsca do sprzedania, przy ul. św. Jaaa 
Nr. 2, II piętro. 932 23 


PIWO 
w butelkach i w beczkach 


QKOCIMSKIE 
Exportowe i Marcowe. 


x 


PIWO PILZNEŃSKIE 
3IX93INNMO020 OMid 


f ousi m | QMoDAWEJ 


Za staranne wykonanie obstałunków ręczy 
sumiennie zaspy 


skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
A ŁI 


942 383 


Konkurs. 
Wskutek uebwały Rady gmin- 


M l nej z dnia 20 marca 1886 rozpi- 
[ |suje się niniejszem konkurs na pó- 


sadę lekarza miejskiego Z roczną 


(płacą 200 złr. i dodatkiem 50 złr. 


ną wszelkie potrzeby kancglaryjne. 
Od ubiegających się o tę .posa- 
dọ wymaga się ukończonych nauk 


[zawodowych na ' jednej z wszech- 
Anio w państwie austryackiem, eraz 
j|wykazania sję odbytą praktyką 
| |w tym zawodzie. 


Do podań, którę waosić należy 


i |do Zwiorzchności gmirnej -do dnia 
s[|15 lipca b. r. ma 
kine dowody pełnoletności, moral- 


być dołączo- 


ności i zdrowia, kwalifkacyi teo- 


i |rotycznej i praktycznej. oraz zna- 
jomosoi języków polskiego i nie- 


mieckiego. 
Posąda ta na rok pierwszy jest 


A | prowizoryczną. 


Zwierzchność gminna 


Dobczyce, d. 15 czerwca 
rm = ES 


1886. 


